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zi e n n i k  wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następuj.,ce po 

świętach.
°Datek miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca,

P r z e d p ł a t a  n a  D z i e n n i k  „ C z a s "

l ‘ań»ltcie A ustryaekiem  (pocztą)
I ro c z n ie ...........................zlr. 25

") | półrocznie . . . . . .  12 kr. 30
kw artaln ie ........................... „ 6 „ 15

| m ie s ię c z n ie ..................  2 „ 24
„O A s" z D o d a t k i e m  

w  K rakow ie  w  P aństw ie A ustryaekiem  (pocztą)
................złr. 31 I r o c z n i e ............................. złr. 35
.......................„ 15 kr. 30 | p ó łroczn ie ........................„ 17 kr. 30
.......................„ 8 „ 15 | kw artalnie........................ ,  9 „ 15

Dodatek" prenumerować niemożna.

ocznie . . 
Półrocznie 
kwartalnie

1

Przyjmują się do umieszczenia w Inserai 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t , U W IA D O M IEN IA , d o n i e s i e n i a  wszelkieg^HSftgJgj tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 ki- 
Do każdego inscratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

Listy  z pieniędzmi pronum eracyjnemi i inseratowem i przesyłane być winny franko 
do B ióra E xpcdyeyi „Czasu".

Eisty  reki m aęyjne nieopieczętowene nieulegują frankow aniu.
L i s t y  niefr inkowane nioprzyjm ują się.

N um er pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPAŁTY
na w ar ta ł II t. j. na Kwiecień, Maj, Czer

wiec 1858, na  sam dziennik „Czas**
;pocztą:

25 złr. — kr.
12 „ 30 „

6 „ 15 „
2 „ 24 „

w miejscu:
r°C’. i e  21 złr. — kr.
Pół cznie . . . .  10 „ 30 „
kw artaln ie  5 „ 15 „
■tiesięcznie . . . .  2 „ —  „ 
na Dziennik C za ili wraz z D o d a t k i e m  t n i e  

' s i e c z n y m :
O cznie................... 31 złr. — kr. 35 złr. — la-.
Półrocznie 15 „ 30 „ 17 „ 30 „
W a rta ln ie   8 „ 15 „ 9 „ 15 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
1 y 1 k o w edług liczby prenum erato rów , a to 
1 powodu zap .owadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o w czesne nadsyłanie prenum e- 
Paty, aby zastósow ae do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Ig o  kw ietnia, nie bę- 
(Jzie już można num erów  wcześniejszych otrzymać.

Dodatek z lat uplynionych jest do nabycia 
W E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
lj- za 12  zeszytów miesięcznych.

K r a k ó w  3 6  m arca .
Po długiem oczekiwaniu los kolei gali­

cyjskiej rozstrzygniętym nareszcie został. 
Zwłoka jakiej sprawa ta doznała, jeżeli 
? jednej strony opóźniła przyjście do skutku 
Ważnego dzieła budowy kolei żelaznej w kraju 
Naszym, to z drugiej wszakże strony w a- 
rUnki oddania Towarzystwu galicyjskiemu 
pzęści kolei już gotowej s$ tak korzystne, 
te kraj bez wielkich wysileń przyjdzie ry­
chło do posiadania najważniejszej linii ko­
munikacyjnej łł}czgcej Lwów z Krakowem. 
Zwłoka ta nie tylko pod tym względem wy­
szła na dobre, iż oddanie przestrzeni kolei 
* Krakowa do Dębicy i robót ziemnych już 
rozpoczętych ku Rzeszowowi, nastąpi pod 
^arunkami niezmiernie łagodnemi, lecz oraz, 
■ż Towarzystwo kolei galicyjskiej uniknęło 
skutków wielkiego przesilenia pieniężnego, 
jakie w roku zeszłym zachwiało najsilniej 
Ustalonemi przedsiębiorstwami i sprowadziło 
Spadek akcyj najbardziej na targach pienię­
żnych poszukiwanych. Jeżeli budowa kolei 
żelaznych w kraju naszym ograniczony na 
teraz została do przestrzeni z Dębicy do 
Kwowa, to wszakze nie wyłycza bynaj­
mniej przedłużenia tej linii w zastrzeżonych 
dawniejszy koncesyy dwóch kierunkach je 
ku wschodowi. Owszem odłożenie tego za­
miaru na czas późniejszy, postawi przedsię­
biorstwo w możności budowania kolei lwow- 
sko-brodzkiej i lwowsko-czerniowieckiej, sto­
pniowo i z niemały pomocy dochodów z kolei 
już rentujycej krakowsko-lwowskiej, a zmniej­
szenie kapitału zakładowego skutkiem ogra 
Uczenia dzisiejszego przedsiębiorstwa, u ła- 
tv(ri wpłaty na akcye i dozwoli zebrać po- 
trzebny kapitał bez wys.leń.

Główne zmiany jakim dawniejsza konce- 
Hya u legła , wymienione sy poniżej w liście 
55 W iednia, tu zaś podnieść głównie inusi- 
tey tę okoliczność, że w nowym akcie kon- 
Ce$yi wyrażonem jest, iż N. Pan czyni to 
’jprzez szczególny łaskę“. S łow a te wy­
mowniej wykazujy znaczenie korzyści zmian 
P°czynionych w akcie nadania, niżeli naj­
roślejszy rachunek. I rzeczywiście, za szcze­
gólny tylko łasky cesarsky Towarzystwo 
S^licyjskie otrzymać mogło część kolei do­
tychczas gotowy pod warunkiem nieopłaca­
lna żadnego procentu od jej ceny przez ciyg 
4t 5 i wolność spłacenia należytości przez 
l>astępne lat 10  za procentem po 3% . W  ober 
^silnych starań Rzydu, aby wydatki państwa 
Równać z dochodami, to zrzeczenie się pif- 
c,oletnich przychodów z kolei już dawno ren- 
tujycej i nader łagodne warunki spłacenia 
^fcrtości je j , nadaje temu aktowi cechę szczo­
drobliwości monarszej, który kraj poczytać

powinien za widoczny dowód opieki i tro­
skliwości N. Pana o dobro jego. Z  tego 
punktu na dar ten zapatrujyc się, nie sama 
tylko liczebna onego wysokość, ale nadto i 
przedewszystkiem znaczenie jego jako wy­
pływu łaski cesarskiej oceniane być winno 
i będzie.

Nie możemy (u również pominyć oddania 
publicznie prezesowi Towarzystwa kolei ga­
licyjskiej księciu Leonowi Sapiesze podzię­
kowania za dwuletnie jego niezmordowane 
usiłowania i wytrwałość w przeciwieństwach 
różnego rodzaju, które wreszcie pomyślny 
uwieńczył skutek, i sydzimy, że piszyc (o 
stajemy się wykazem powszechnego uznania.

K oresp o iid e iicy a  Czasu-
Wiedeń 24 marca.

Prow adzone oddaw na ukJady między Rządem  
a Towarzystwem kolei galicyjskiej pod wTzględem 
odstąpienia tem u ostatniemu na własność części 
kolei już gotowćj, uzyskały najwyższe potw ierdze­
nie. Równocześnie zaszła zm iana w dotychczaso­
wej koncesyi wstrzymanej ja k  wiadomo w wyko­
naniu swojem, skutkiem rozporządzenia ogranicza­
jącego na pewien przeciąg czasu budowę kolei p er­
traktowanych lub na przyszłość projektowanych. 
Zmiana ta  tyczy się tak przedm iotu przedsiębior­
stwa ja k  i kapitału. Kolej naznaczona pierwotnie 
zredukow aną została na teraz do głównej linii k ra ­
kowsko - lwowskiej, dalsze zaś przedłużenia onćj 
w dwóch kierunkach na B rody i Czerniowcc wyję­
te zostały z koncesyi, co bynajmniój nie zamyka 
towarzystwu możności uskutecznienia ich w danym 
czasie i w okolicznościach sprzyjających, zwłaszcza, 
że pod tym wgzlędem zastrzeżone zostało tow arzy­
stwu dzisiejszemu pierwszeństwo przed inuemi 
współzawodnictwami. Skutkiem  tej zmiany kapitał 
zakładow y naznaczony na 40 a w dalszem następ­
stwie na 54 miliony złr. ograniczy się do 15 
m ilionów , a punkt projektu mówiący o podziale 
linii na sekeye upada. Najważniejszym nowej kon- 
tesyi punktem  jest odstąpienie towarzystwu ko­
ci już  wybudowanćj z K rakow a do D ębicy wraz 
'■ rozpoczętemi robotam i w kierunku na Rzeszów. 
\ \  arunki tego odstąpienia są nader korzystne. 
Tow arzystw o posiadać będzie tę przestrzeń kolei 
przez lat 5 bezpłatnie, a po upływie dopiero onych, 
wartość oszacowana rozłożoną będzie na 10 ra t 
rocznych i takowe spłacane będą z procentem  po 
3 %  od ra t pozostałych. Tym  sposobem  w przy­
puszczeniu obliczano już  jakie w ypadną korzy­
ści z nieopłacania pięcioletniego procentu i z ni- 
skićj stopy proc .ntowćj w ciągu dalszych la t 10 
opłacanćj.

W  akcie tego nadania nader ważnent je s t wy­
rażenie JCM ości, że to czyni ze szczególnój laski 
(aus besonderer Gnade). Z jednej strony kraj nieo- 
mieszka uznać tój pobudki jak a  kierowała tem na­
daniem , z drugiej zaś strony tutejsi kapitaliści i 
przedsiębiorcy m id i sposobność poznać, że N. P a n  
uwzględniając przedłożone sobie propozycye, pod­
pisał takowe nie dla ich w ym agań, lecz ze względu 
na dobro i potrzeby Galicyi.

_ W czoraj odbyło się u prezesa tow arzystw a księ­
cia L eona Sapiehy zebranie kapitalistów tutejszych 
i założycieli kolei, i ci przyjęli jednozgodnie prze­
dłożone sobie punkta zmienionej koncesyi, co nie 
m ogło być inaczój, bo interes w ypadł korzystnie 
nietylko dla kraju ale i dla akcyonaryuszów. R oth­
schild ja k  mię zapewniają m iał oświadczyć z tego 
powodu, że ani jednćj akcyi kolei galicyjskiej z rąk 
nie wypuści. Słow a te przezornego finansisty po- 
winnyby być wystarczające dla naszych krajowych
akcyonaryuszów, aby im wskazać wartość przyszłą 
subskrybowanych akcyj i ochronić i#fi 0d niero­
zważnego pozbyw ania się papierów  ̂prom esow ych, 
które w niedalekim czasie zaczną niezawodnie sto­
pniowo wzrastać i zapowiadają ogrom ną kiedyś 
wziętość. Ten pomyślny obrót rzeczy przypisują 
tu  powszechnie wytrwałości niezmordowanej księ­
cia Sapiehy,^ z czem podobno i sam pan M inister 
skarbu dał się słyszeć.

Poznań 21 marca.
Ponieważ lepićj późno jak  nigdy, dziś w k ró ­

tkości zdam sprawę z walnego zebrania T ow arzy­
stwa naukowćj pomocy, w zeszłym miesiącu od­
bytego, jako też z rezultatów  stowarzyszenia w cią­
gu ubiegłego roku. M ało mamy stowarzyszeń 
w k ra ju , któreby ja k  niniejsze już przeszło sie­
demnaście la t liczyło, chociaż li na dobrowolnych
oparte jest ofiarach, jest to dowodem rzeczywistćj 
żywotności celu stow arzyszenia, tćm więcćj, że 
właśnie w łych kilkunastu la tach , przez tak roz­

maite przechodziliśmy klęski, które na pozór da­
leko silniejsze organizm y obaliły lub przynajmnićj 
zachwiały.

N a walne zebranie l i g o  lutego r. b. zebrało się 
69 członków , uderzył ja k  zwykle brak udziału 
młodzieży, szczególniej, że właśnie wówczas li­
cznie dla karnaw ału w Poznaniu  zebrana była.

O bradom  walnego zebrania przewodniczył Adolf 
Łączy ń sk i, były  poseł Inowrocławski. W  imieniu 
dyrekcyi zagaił posiedzenie, w nieobecności p re­
zesa. którym  je s t Macićj hr. Mielżyński, wice-p r i ­
zes Tow arzystw a z wielu względów znany i za­
służony D r. H . C egielski, a wzywając kraj do 
czynnego dalszego udziału w stowarzyszeniu, na 
tem  opierał swe nadzieje co do przyszłości, że 
w wszystkich częściach k ra ju , duch assocyacyi 
tak silnie budzić się poczyna do dzieł pożytecz­
nych, na różnych niwach krajowych. R aport z czyn­
ności dyrekcyi, odczytał sekre tarz , ksiądz p ra ła t 
B rzeziński, k tóry  od sam ego zawiązku Tow arzy­
stwa z niezmordowaną g o r l iw o ś c ią d y re k c y i To­
warzystwa pracuje.

Pierw szym  wnioskiem poddanym  pod obrady, 
był wniosek dyrekcyi, by wydrukować listę imien- 
ną stypendystów  z oznaczeniem sum, które na ich 
wychowanie w yłożono, i zaw odów , k tóre obrali. 
Zgrom adzenie wniosek przyjęło. Pow odem  ku te­
mu, aby kraj miał niejako kontrollę nad temi k tó­
rzy kosztem publicznćm wychowanie odebrali, a 
zarazem  by dla tych ostatnich, było to pewnym 
m oralnym  przymusem, po dojściu do niepodległćj 
egzystencyi, wspierania składką i pracą T ow arzy­
stwa, którem u egzystencyą zawdzięczają.

Z pośród członków walnego zebran ia , następu­
jące wnioski stawionemi zostały:

Popierw sze: A by dyrekcya w udzielaniu fundu­
szów, więcćj jak  dotąd uw zględniała młodzież 
kształcącą się do rolnictwa i przemysłu. W niosek 
ten jeszcze rozszerzyć się starano żądaniem , by 
przy równych kwalifikacyach zgłasztrącćj się m ło­
dzieży do różnych zawodów, przed wszystkićm ci 
wsparcie o trzym ali, k tórzy nauce rolnictw a, te­
chniki i przem ysłu poświęcić się pragną. D yrekcya 
oświadczyła, że nigdy nieodmawiała pomocy m ło­
dzieży do tych zawodów się sposobiącćj, ale że 
najmniej do nich się b io rą , czego dow odem , że 
w ciągu dwóch lat ostatn ich , tylko dwa podania
0 pomoc pragnących tym zawodom się poświęcić, 
zaniesionemi zostały. Ż ąd an ie , by pewną część fun­
duszów Tow arzystw a, dyrekcya koniecznie w tym 
kierunku użyła, nie znalazło poparc ia , a ostate­
cznie zapadła uchw ała zgrom adzenia, że ważny 
ten przedm iot zostawia się dyrekcyi do rozw aże­
nia i rozstrzygnienia na sesyi, na k tórą dyrekcya
1 autorów  wniosku tego i delegowanych towa­
rzystw  agronom icznych, do wspólnej narady za­
wezwać winna.

D rugim  wnioskiem, był następujący, aby sty­
pendyści składali piśmienne zobowiązanie, po doj­
ściu do niepodległćj karyery, składać pewien p ro ­
cent od sum , k tóre na wychowanie odebrali, na 
rzecz Tow arzystw a. D yskusya wykazała, że egze- 
kucya byłaby niem ożliwą, jeźli uczucie moralne 
samo tego w yraźnego obowiązku nie wskaże, nie­
mniej zebranie uchwaliło, by  dyrekcya nad wnio­
skiem tym  się zastanow iła, i rezultat zdania swe­
go przyszłem u walnemu zebraniu przedłożyła.

Trzeci wniosek żąd a ł, by wydaną była i roze­
słaną członkom lista alfabetyczna wszystkich człon­
ków', z wykazem kwroty składki każdego, a to dla 
m oralnego przym usu względem tych, którzy albo 
wcale do Tow arzystw a nie należą, albo li n ieod­
powiednie dochodom  swym składki opłacają. P rz e ­
ciw wnioskowi głównym argum entem  było , że po­
dobna publikacya odebrałaby Tow arzystw u za­
cność ofiary, k tóra  główną jego  zasadą; dyrekcya 
przem awiała i za niemożnością ułożenia listy po- 
d o b n ćj, z powodu ciągłych nieodzownych zmian 
jak ie  i co do członków i sk ładek opłacanych ko­
niecznie, zachodzić muszą. W niosek ten też od­
rzuconym  został.

Czwarty wniosek żądający, by komitety powia­
towe sporządzały corocznie listę osób w powiecie, 
mogących składkować, i tych do składek wezwa­
ne, wraz z odpowiedziam i odmównemi i obie- 
cującemi, dyrekcyi listę tę odsyłały, także odrzu­
conym został.

Piątym  i ostatnim  wnioskiem było zapytanie się 
w celu postawienia stosownego w niosku , czy 
dyrekcya utrzym uje kontrollę nad stypendyam i po 
za szkołami elementarnemi i girnnazyalnemi, przez 
żądanie zaświadczeń od właściwych parochów, czy 
Stypendyści wypełniają swe obowiązki religijne co 
do uczęszczania do kościoła w dni niedzielne i 
św iąteczne, i c o  do przystępow ania do Sakram en­
tów świętych? Dyrekcya odpow iedziała, że ścisłą 
utrzymuje kontrolę co do obyczajowego i nauko­
wego prowadzenia się stypendystów, ale nie w spo­
sób zapytującego, a zarazem  dla delikatności p rzed­

miotu, w niosła o uchylenie wszelkiój dalszej dy- 
skusyi w tćj m atery i, w czćm większość zebrania 
za nią się ośw iadczyła; niemniój co do nas, wnio­
sek ten za bardzo uznajemy słuszny w kraju  ka­
tolickim, w stow arzyszeniu, którego składki od sa­
mych katolików pochodzą, i nie wątpimy, że się 
powtórzy i u trzym a, tćm  więcćj, że dziś ducho­
wni największą i m ateryalną i m oralną podporą 
całego Tow arzystw a nauko wćj pomocy.

O statnim  aktem walnego żeb ran ia ,, k tóre bardzo 
poważnie się odbyło, był w ybór w miejsce w ystę­
pujących członków dyrekcyi, którzy wszyscy na 
nowo w ybranem i zostali.

D yrekcya składa się i na rok przyszły z M a­
cieja hr. M ielżyńskiego jak o  prezesa, D ra  Cegiel­
skiego jako  w ice-prezesa, księdza p ra ła ta  B rze­
zińskiego jako  sekretarza i z następujących człon­
ków: hr. A ugusta  Cieszkowskiego, hr. T ytusa D zia- 
łyńskiego, F . Danczewskiego, D ra  M ateckiego, D ra 
M otty, G. Potw orow skiego, A. Radońskiego, D ra  
Rym arkiewicza, J .  Szułdrzyńskiego, W ańnow skie- 
go, W egnera; podskarbim  towarzystwa jest ksiądz 
Grabski.

N a rok 1857 regestra tura  dyrekcyi obejmie 674 
numerów, korespondeneya z komitetami pow iato­
wymi wynosi 178 numerów, resztujące 496 num e­
rów przypada na  korespondeneye z władzami, sty­
pendystam i etc. etc. A któw  osobistych jest obe­
cnie 1360, w ciągu 1857 przybyło ich 48. W  roku 
1857, dwudziestu i trzech stypendystów ukończyło 
studya. D ochód w roku 1857 wynosił 6457 tal. 
10 sgr. 10 fenigów; wydatek uczynił w tymże ro ­
ku 5675 tal. 11 sgr. 6 fenig., a więc rok  zam knię­
ty został rem anentem  781 tal. 29 sgr. 4 fen.; 
najwyższe składki i nieomal równe złożyły miasto 
Poznań i pow iaty wrzesiński, kościański i szrem - 
ski. P ow iaty  poznański i inow rocław ski, żadnej 
składki, nie wniosły, 87 stypendystów w różnych 
zakładach naukowych i różnych zawodach, otrzy­
mało pom oc towarzystwa w ciągu roku 1857; — 
liczba ta  tak się rozdziela: na uniwersytetach 15tu, 
W gim nazyach 19tu, w szkole realnćj 3ch, w semi- 
n ary  ach nauczycieli elem entarnych 47, do wyższe­
go przem ysłu się sposobiących 3ch.

Spodziewam y się, że niniejsza kró tka treść obrad 
walnego zebrania i rezultatów  rocznych stowarzy- 
rzyszenia tyle ważnego, zajmie choć w części czy­
telników Czasu. Zmiany adm inistracyi kilku naj­
większych fortun w K sięstw ie, otw arły pole do 
szukania lokacyi w rolnictwie i dla mniejszych ka­
pitałów przez ogłoszenie wydzierżawienia cząstko­
w ego, kilku znacznych dóbr, wątpiemy jednak  i 
obawiamy się, żc nie znajdą się w tćj liczbie, 
z odpow'iedniemi warunk .mi krajowcy, a więc że 
i ta zm iana, nie obróci się na  korzyść kraju.

S kargi na b ied ę , na  złe czasy zawsze bardzo 
ogólne i z wielu względów usprawiedliw ione, ale 
złe czasy nie w wszystkich panują sferach, jak nas 
o tem  oświeca rapo rt z posiedzenia l i g o  m arca 
sądu przysięgłych w Poznaniu, w Posener Zeitung  
zamieszczony. Na ławic oskarżonych a potem  su­
rowo skazanych, siedział w yrobnik winny kradzie­
ży pięciu pasztetów sztr(isbuegskicJi i innych przy­
smaków, nie z żadnego sklepu delikatesów, ale z pi­
wnicy landrata  pow iatu kościańskiego.

Berlin 23 marca.
t  W czoraj był dzień urodzin K sięcia P ruskiego. 

W ładze  miejskie, Izby sejmowe, różne korporacye 
i tow arzystw a chciały dzień ten podobnie ja k  w ro ­
ku : eszłym, uroczyście obchodzić. N a życzenie 
księcia nic było żadnego obchodu. N. Państw o 
przybyli z C harlo ttenburga do B erlina, aby oso­
biście złożyć księciu swoje życzenia. Książe wczo­
raj pierwszy raz wyjeżdżał. W edług  tego co z wia- 
rogodnych ust słyszę, zdrowie N. P a n a  znacznie się 
w ostatnim  czasie polepszyło. Bywają dni, w k tó ­
rych um ysł jeg o  zupełnie jest jasny, co nanowo 
wzmocniło nadzieję, że może całkiem pow rócić do 
zdrow ia. Najwięcćj się do tego mają przyczyniać 
d ługie i dalekie przechadzki piesze, k tó re  król bez 
w zględu na pogodę z polecenia lekarzy, codzien­
nie w towarzystwie jednego adjutanta odbywa. 
K uracya jednak  ta  polegająca głównie na dyecie 
i na ciągłym ruchu , długo się jeszcze pociągnie. 
P odróż  do południowych krajów  zaniechana. L e ­
karze są zdania, że królow i klim at umiarkowany, 
mnićj gorący, dozwalający używania dłuższego i 
częstszego ruchu , będzie do prędszego wyzdro­
wienia pomocniejszy. S łyszę, że N. P an  ma się 
w przyszłym miesiącu udać do P u ttb u s na wyspie 
R ugii, gdzie przy  kąpielach m orskich i powietrzu 
świeżćm , może mieć w zamku książęcym najwię­
ksze w ygody i pożądaną w kuracyi spokojność; p o ­
zostanie nadto  w kraju.

W  skutku tego stanu rzeczy pełnomocnictwo do 
sprawowania rządu namiestniczego będzie Księciu 
Pruskiem u poprostu przedłużo-e, na trzy lub sześć 
miesięcy. Z tegoż powodu nie wyjdzie z łona sej-
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mu żadna względem regencji interpelacya.

Wiadomo juź> że w drugiej połowie miesiąca 
kwietnia odbędzie się w Berlinie przez prokuracyą 
ślub króla portugalskiego z księżniczką Stefanią 
Hohenzollern-Sigmaringen. Ponieważ oboje na­
rzeczeni są katolicy, uroczystość odbędzie się w ko­
ściele katolickim, a ślub ma dawać, mieć mszą i 
celebrować książę arcybiskup wrocławski. Rozu­
mie ćby należało, że zaślubieniu księżniczki należą- 
cój do rodziny królewskiej, zaślubieniu zwłaszcza 
z panującym monarchą, będą nietylko członkowie fa- 
mihi królewskiój, ale i naczelne władze państwa, mia­
nowicie ministrowie, obecni, bez żadnego skrupu­
łu i względu na to , że obrządek cały odbędzie 
się w kościele katolickim. Ze strony króla i 
królowej i książąt krwi nie objawiono też w tym 
względzie żadnój wątpliwości; król i królowa oraz 
Książe Pruski życzyli sobie, aby uroczystość ko­
ścielna odbyła się z największą na jaką kościół sta­
nie, okazałością. Ale ministrowie uczuli jakiś skru­
puł, aby być obecnymi nabożeństwu katolickiemu, 
chcieli mieć osobne nabożeństwo w katedrze pro­
testanckiej i dopiero po wysłuchaniu go udać się 
na sam akt ślubu do kościoła katolickiego. Po dłu- 
giój a nadaremnój^ w przedmiocie tym korespon- 
dencyi , ministrowie chcąc rzecz postawić na swo- 
jóm, złożyli radę gabinetową, w którój zdaniu swe­
mu nadali moc uchwały. Uchwała pozostanie bez 
skutku, albowiem Książe Pruski, kładąc koniec 
niewczesnemu sporowi, zasądził krótkiemi słowy, 
że tak będzie, jak chcą mieć N. Państwo i jego 
wola.

Podobne skrupuły ze strony władz protestan­
ckich objawiły się były już dawniój w kilku oko­
licznościach, odnoszących się do spraw katolickich. 
Tak np. przy kładzeniu fundamentów do nowego 
katolickiego, dziś kończącego się kościoła ś. Mi­
chała. N. Pan kazał i wtenczas być wszystkim 
władzom obecnemi uroczystemu aktowi, którego 
on sam osobiście dopełniał. Książe namiestnik ta­
kim samym duchem jest przejęty i płonną jest 
wszelka obawa, aby pod jego rządami równou­
prawnienie obu kościołów, nawet co do zewnę­
trznych form, mogło być najmniej naruszone. 
Wyżsi urzędnicy, cywilni i wojskowi często muszą 
być obecni obrządkom kościoła katolickiego, gdy 
tego wymaga porządek służby lub konieczność 
dopełnienia przepisów ceremoniału lub prawa. 
Panowie ministrowie nie zgrzeszą przed Bogiem, 
gdy się w kościele katolickiem pomodlą na upro­
szenie błogosławieństwa niebieskiego dla nowo­
żeńców, którym zapewne, chociaż katolikom, z ca­
łego serca wszelkiego szczęścia i powodzenia 
życzą.

P & ry i  20 marca.
Cesarz wykonywa wszystkie zamysły powzięte 

po d. 14 stycznia. Marszałkowie wyjeżdżają na 
wielkie komendy. Marszałek Canrobert odbył uro­
czysty wjazd do Nanęy, między szpalerami pie­
choty, stojącój załogą w tym grodzie Stanisława 
Leszczyńskiego. Parowiec „Kair" powiózł do Al- 
geryi 35ciu republikanów, internowanych na mocy 
prawa represyjnego. W  Paryżu przywrócono ogni­
sko administracyjne. Nowy prefekt policyi, dawny 
wojskowy, jest krewnym prefekta Sekwany a przy­
jacielem ministra spraw wewnętrznych. Komisya, 
złożona z wysokich osób, zajmuje się lepszćm roz­
łożeniem atrybucyi między dwoma prefektami. Czy 
to wewnątrz, czy na granicy Cesarstwa ostrożno­
ści są w komplecie. Przy takich ostrożnościach 
trzeba tylko akcyi zewnętrznój, bo racye wewnę­
trzne nieusprawiedliwią ostrożności w oczach mie­
szkańców. Mieszkańcy, patrzący głównie na wnę­
trze, nie wychodzą z obawy, zaprowadzają w wy­
datkach swych oszczędności, ścieśniają prace i 
przedsiębiorstwa. Mimo wielkiego zakupu renty, 
giełda się nie podniosła. Akcye dróg żelaznych 
spadają, bo mieszkańcy oszczędzając i mniój pro­
dukując, mnićj używają dróg żelaznych. W e Fran- 
cyi aby rzeczy szły normalnie, trzeba ufności. 
Broszura „Cesarz Napoleon III  i Anglia", otrzy­
mała ogromny rozgłos, ale rozgłos ufności nie 
podniósł. Francyi trzeba pomyślności.

Opinia krajowa żywi się zwyczajnie więcej po 
lityką wewnętrzną niż zewnętrzną. To też orlea- 
nizm głowę podnosi. Książęta orleańscy pokazali 
takt, siedząc cicho. Orleanizm jest najracyonal- 
niejszą i najpoważniejszą opinią we Francyi. L. 
Filip nie lubił sławy, nie był człowiekiem zewnę­
trznym, ale to nie dowód, aby jego rasa nie miała 
wydać kiedyś człowieka zupełnego.

Kiedy orleanizm myśli o wolności, legitymizm 
jak kret pracuje pod ziemią i stara się o zrestau- 
rowanie swój istoty pod Cesarstwem, które go u- 
żywa. Wczoraj przedstawiono Izbie projekt do 
prawa o tytułach szlacheckich. Projekt przywraca 
art. 259 kodeksu kryminalnego, który obowiązy­
wał za restauracyi Burbonów, i artykuł ten zaka­
zywał tylko: „przywłaszczania tytułów do których 
niema się prawa", a projekt dodał: „ i przywła­
szczania tytułów szlacheckich,". Od r. 1830, a na­
wet od r. 1815 pierwszy raz prawo francuskie 
wspomina^ o szlachcie. Restauracyi chodziło o ty- 
tuły (nobilitas) a nie o szlachectwo (ingenuitas); 
L. Filipowi me chodziło ani o tytuły, ani o szla­
chectwo, ad:ziś chodzi o tytuły i zapewne o szla­
chectwo. Nie mamy jeszcze raportu rady stanu o 
tym projekcie do prawa, ale jeżeli projekt ma na 
celu restauracyę szlachectwa i obronę partykuł de, 
jest dziwnym i przeciwnym kierunkowi jaki obiera
Europa. Zachód liberalny zarzucił dawne szla­
chectwo, tj. da,wny rozdział na klasy, i zmierza 
do arystokracyi jak  Anglia, arystokracyi szczu- 
płćj i przystępnej, opartćj me na krwi lecz na za­

słudze. Anglia jest arystokratyczną a nie szlachec- chodnie zapalić mogą. Niech poeci i powieściopi-
. _ W  Anglii szlachectwo jest zostawione wspo­

mnieniom rodzinnym, których nie kontroluje żadne 
prawo. Każdy spanoszony Anglik bierze herb i 
nikt się _tćm nie troszczy. W  Anglii daleko star­
sze familie są w szlachcie (gentry) niż w arysto­
kracyi, ale Anglia tylko arystokracyą się zajmuje 
i najstaranniej ją kontroluje. Wykazał to sir Ja ­
mes Lawrence, w dziele pod tytułem: „On the 
nobility of the British Gentry". Autor, należący 
do „gentry", twierdzi, że „gentility is superior to 
nobility", przytacza na to maksymę: „ fit nobilis, 
noscitur generosus," ale Anglia wcale inaczój tę 
rzecz uważa. Projekt do prawa podnosi znacznie 
karę za przywłaszczenie tytułów szlacheckich. Izba 
go zapewne przyjmie, ale trudno przewidzieć jaki 
on skutek sprowadzi, jak go Francya zrozumie. 
Zdaje się, że Cesarz, party przez legitymistów, 
nie mógł zrobić co innego. Wzięcie pod opiekę 
prawa szlachectwa, nic w gruncie rzeczy nie zna­
czy, zaspakaja tylko miłość własną i utrzymuje 
złudzenia, które, mimo pragnienia dziennika Union, 
nigdy się nie zrealizują. Arystokracyi Cesarz two­
rzyć nie jest w stanie, bo arystokracya przypu­
szcza wolność, a Cesarz, jak sam wyznał, wolno­
ści dać nie może.

J u tro . odbędzie się w Sorbonie pod prezyden- 
cyą ministra spraw wewnętrznych rozdanie nagród 
członkom towarzystw wzajemnćj pomocy.

Minister oświecenia ogłosił przepisy obrócone 
przeciw profesorom trudniącym się na lekcyach 
polityką, mianowicie przeciw panu St.-Marc Gi- 
rardin.

P. S. Przebiegłem raport rady Stanu o tytu- 
ach szlacheckich. Raport jest bardzo oględny, 

zamyka oczy na dawne przywłaszczenia i nowe 
przywłaszczenia pozwala poszukiwać tylko pro- 
mratoryi.
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sarze nie łudzą nas dłużej. Czas żebyśmy z pra­
wdą się obeznali. Bo koleje żelazne budują. Za lat 
dziesięć Konstantynopol będzie punktem spaceru 
dla Europy, a za dwadzieścia będziemy jeździć do 
Jerozolimy na rekolekcye wielkanocne, jak teraz 
do klasztorów w okolicach Paryża.

Rozchodzi się pogłoska o powrocie z Londynu 
hr. de Persigny. Nie jest te ulotna wieść, ale u- 
zasadniona wiadomość. Hr. Persigny żąda odwo­
łania. Cesarz się opiera. Powody ambasadora czer­
pane są w jego przyjaznych z lordem Palmersto- 
nem stosunkach. Opór Cesarza zdaje się mieć za 
powód kłopoty wyboru nietylko nowego posłnn- 
nika, ale i ministra spraw zagranicznych. Pobyt 
hr. Walewskiego w ministeryum w razie dymisyi 
hr. de Persigny, byłby zdaje się niepodobny. Kto­
kolwiek pilnie uważał bieg wypadków ostatnich, 
ten zapewne nie przyzna biegłości w prowadzeniu 
rzeczy. P . Boitelle, nowy prefekt policyi, jest ści­
słym przyjacielem i kolegą jenerała d’Espinasse. 
Jest przytem w najlepszych stosunkach z hr. Per- 
signy, de Morny itd. Służył dawniój w kawaleryi, 
wziąwszy dymisyę po ożenieniu się z kuzynką p. 
Haussmana i wszedł do administracyi jedynie na 
usilne nalegania p. de Persigny, bo ma z siebie i 
żony znaczny majątek. Jest to wybór czysto dy 
nastyczny. W  duchu panującym, militarnym.

Dwie opery na dwóch pierwszych scenach liry­
cznych ukazały się jednocześnie. Czarodziejka u 
tworu Halewego i Don Disiderio w operze wło 
skiój, muzyka księcia Poniatowskiego.

Słyszałem osoby, które były na pierwszem przed­
stawieniu obu tych dzieł. O Czarodziejce danej 
w wielkiój operze mówiono, że nie odpowiada ko­
sztom nakładu, które wynoszą 150,000 fr., ma być 
zachwycająca muzyka, ale od 12ój z północy do 
wpół do lój, to jest piąty akt. Don Desiderio 
mniój surowo sądzony, jest podobno staro-włoskie

P a r y ż  20 marca. go stylu. Zdaje się, że wyroki zawczesne, chcąc 
pod <poznać i ocenić muzykę, trzeba ją  najmniej dzie-B. Wyszło z druku bardzo ciekawe dzieło r  .

tytułem „Azya Mniejsza i Syria, wspomnienia po- ; sięć razy słyszeć, 
dróży" przez księżnę Belgiojoso.

Polecam tę pracę czytelnikom z pewnością, że 
czytając nietylko chwilowego zajęcia doznają, bo 
Wschód jest bardzo mało jeszcze znany. Na Wscho­
dzie koleją wieków rozwiązywać się będą wielkie 
europejskie kwestye. Wschód jest postrachem i na­
dzieją świata cywilizowanego, groźbą i ratunkiem 
zarazem. Ze Wschodu przyszło niegdyś światło,
Wschodowi winniśmy go udzielić, ale w jaki spo­
sób? jaką drogą? to tajemnica wieków.

Księżna Belgiojoso odkryła zasłonę kryjącą życie 
domowe muzułmanów. Tylko kobieta mogła tego 
dokonać. Nasze wyobrażenia kołysane przez poe­
tów, zachwycane przez malarzy, dają nam wprost 
od w rotne o d  rzeczyw isto śc i rezu ltata . P o słu ch a jm y  
co  m ów i o h arem ie dam a europejska.

„Do haremu, do tój świątyni machometańskiój,
„w ktorój noga męska nie postała, mnie wolno 
„było wstępować. Mogłam zwiedzać te mieszka- 
„nia1, patrzeć na twarze zawsze Frankom zasło­
n ię te , rozmawiać, wypytywać się i odbierać zwie­
dzania niejednego cierpienia, niejednój boleści.
„Przykro mi jest zniszczyć marzenia czasem się—
”£aj l ce tysiąca nocy i jedna. Mówią nam, że w se- 
„rajach to siedziby wdzięków i rozkoszy ? O jakże 
„dalecy jesteśmy od rzeczywistości. Wystawcie so­
n ie  czarne popękane mury, sufity z drzewa, gdzie 
„niegdzie poszparowane, wszystko pokryte paję­
czyną  i kurzem, sofy zatłuszczone, wszędzie śla- 
„dy łojówek lub oleju.

„Pierwszy raz wszedłszy do seraju, byłam zmię- 
„szana tym widokiem, ale gospodynie domu nie 
„zdawały się tego spostrzegać. Były uprzejme.
„Zwierciadła są dosyć rzadkie w tych okolicach,
„kobiety strojąc się, losowo przyczepiają rozmaite 
„ozdoby i nie mogą sądzić o ich skutku. Co naj- 
„więcój to zwykły chustki bawełniane w deseń za­
czepiać mnóstwem szpilek brylantowych lub ko­
sztownych i otaczać niemi głowę."j

Ciekawe ale za długie są szczegóły dotyczące 
malatury twarzy. Kobiety na Wschodzie przesa- 
dzają w tym względzie damy zachodnie. Na któ­
rój stronie jest prawda i sumienność, to każdy ła­
two osądzi. Zdaje nam się, że w tym razie szcze­
rość zasługuje na względy i pobłażanie. Muzuł- 
manki nadużywają kolorytu, malują nawet sobie 
paznogcie i ręce. Damy europejskie tylko radeby 
podnosić koloryt naturalny. Muzułmanki malują 
się dla tego, że tak mężowie każą. Europejki 
wbrew Woli i ze szkodą mężów. Możem się za 
daleko posunął w przedmiocie, wracam więc na 
Wschód i przytaczam słowa księżny Belgiojoso:

„Wpływ tego malowidła złączony z wrodzonem 
„lenistwem kobiet wschodnich, jest opłakany. Ka- 
„żda twarz kobieca jest dziełem artystycznem, któ- 
„rego im niepodobna co dzień powtarzać. A ręce 
„nawet czują wstręt do wody w obawie postrada­
n ia  pomarańczowego blichtru."

Tak więc naród, który oblucye religijne ma 
zalecone, lu d , o który prorok najwięcój się bał 
pod względem czystości ciała, gwałci przepisy ko- 
rąnu, zaniedbuje najnaturalniejszych środków hy- 
gienicznych przez zalotność źle zrozumianą.
z natUÓmk ZasłonS na te oblazy bardzo trafnie i 
inkioh'I , a,ne’ nie zaniedbujmy jednakże czytać 
ii was z £ ° Z?r’ Jak ksi?żny Be,giojoso. Jest tam 
Wórahv mnrfta P°d W8zeikl.emi względami dama,
1 in tp resu ia  przysuzyć się publiczności nieje- 
dnyminteresującyrn szczegółem wewnętrznego zby­
cia wschodniego ło n a  także zwiedzała haremyfiona z nich wierzajcie mi, trafne . j bo]de [0_ 
sł_a uwagi; czemu me pisać? czemu obcym zosta­
wić przywilój światła, kiedy swoi u szczytu po-

R z y m  17r marca. 
a Na tajnym konsystorzu zawczorajszym, który 

się odbył w pałacu Watykańskim, Ojciec święty 
mianował kardynałami św. rzymskiego kościoła:

Z rzędu księży:
Monsignora Cyryla de Alameda y Brea z za­

konu Bernardynów arcybiskupa Toledy, urodzo­
nego w Torraien da Yalasso 14go lipca 1781.

Msgra Antoniego Benedykta Antonucci byłego 
arcybiskupa Tarsu, biskupa Ankony i Umany, u- 
rodzonego w Subjaco 17go września 1798.

M sgra Em anuela Joachim a T arancon, arcybi­
skupa S ew illi, urodzonego w  Cobarabias w dye- 
cezyi S iguenza 20go  marca 1782 .

M^gra Henryka Orfei, biskupa Ceseny, urodzo 
nego w Orvieto 23go października 1800.

Msgra Józefa Milesi-Pironi-Feretti, ministra han­
dlu , sztuk pięknych, przemysłu i robót publicznych, 
urodzonego w Ankonie 9go marca 1817.

Z rzędu dyakonów:
Msgra Piotra de Silvestri dziekana świętój roty 

rzymskiój, urodzonego w Rovigo 13go lutego 1803.
Msgra Teodolfa M ertel, ministra spraw wewnę­

trznych , urodzonego w Allumiera dyecczyi Civi­
tavecchia 9go lutego 1806.

Potóm Jego Swiętobliwość rozdał nastepne ko­
ścioły:

Kościół patryarchalny wenecki msgrowi Anioło­
wi. Ramazzotti przeniesionemu z biskupstwa pa- 
wijskiego.

Kościół katedrałny wersalski we Francyi Msgrowi 
Janowi Piotrowi Mabile przeniesionemu z biskup­
stwa Saint-Claude.

_ Kościół katedralny Cefalu w Sycylii księdzu Ro- 
gierowi Blundo, kapłanowi palermitańskiemu, mni­
chowi zakonu Benedyktynów z góry Kasynu, o- 
patowi infułatowi klasztoru ś. Placyda za murami 
Messyny i doktorowi S. T.

Kościół katedralny C at ta gir one w Sycylii księdzu 
Ludwikowi Notoli kapłanowi z Patti, kanonikowi 
przeorowi tejże katedry, egzaminatorowi pro-sy- 
nodalnemu i doktorowi S. T. i kanonicznego prawa.

Kościół katedralny Saint-Claude we Francyi księ­
dzu Karolowi Janowi Fillion kapłanowi dyece- 
zalnemu z Laval, profesorowi ś. teologii w semi- 
naryum w Le-M art, przełożonemu XX. Missyo- 
narzy i wikaremu jeneralnemu honorowemu tejże 
dyecezyi.

Nareszcie podano Jego Świątobliwości prośbę 
o pallium dla kościoła patryarchalnego weneckiego.

Wczoraj i onegdaj nowo mianowani kardynało­
wie obecni w Rzymie to jest: Silvestri, Milesi, 
Orfei, Mertel i Antonucci, przyjmowali wedle 
zwyczaju duchowieństwo, urzędników i szlachtę, 
a wieczór nastąpiło wielkie ricecirnento, na któróm 
to można było widzieć sławne brylanty pań rzym­
skich, albowiem w takich tylko urzędowych oka- 
zyach zwykły występować z niemi. We czwartek 
nastąpi ceremonia zamknięcia ust, a wieczór kar­
dynałowie odbiorą kapelusz, i ricecirnento powtó­
rzy się raz jeszcze ale tylko dla zaproszonych, 
podczas gdy przez te dwa dni było publicznóm. 
Kardynał Mertel przyjmuje w pałacu rządowym 
na Monte-Citono, Milesr w pałacu Ruffo obok 
pałacu księżnój Odescalchi, Silvestri w pałacu we­
neckim, a Orfei i Antonucci u Franciszkanów 
wSanti-Apostoli, gdzie kobiety dla klauzury wcho­
dzić nie mogą- U mnych zaś kardynałów jedna 
ze znaczniejszyc pań rzymskich obrana jest go­
spodynią; i tak np. hrabina Colloredo jest gospo­
dynią u kardynała Silvestri, księżna Orsini u kar­
dynała Mertel itd.

Dziś u ś. Klaudyusza uroczyste odprawia 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. kardynała V 
wickiego, na które są zaproszeni JE . książę ^  
dynał Altieri Kamerling S. R. K., X. arcybisk* 
Bedini, tudzież wszyscy Polacy w Rzymie obe ® 
bawiący. Znaczna część naszego towarzystwa 
duje się teraz na rekolelccyach.

Lenartowicz ma się trochę lepiej.
. Przybyła do Rzymu księżna Sułkowska z Ml 

cielskich.

— Na korzyść pogorzelców w Żywcu wpłynęło 
nowo po d. 20 b. m. w namiestnictwach P®*! 
skiem 20 złr. 54 kr., wiederiskiem 2 złr. 10 k 
w oddziale namiestniczym w Budzie 26 złr. 48 1® 
w rządzie krajowym w Opawie 10 złr. 22 kr.,1 
władzy obwod. w Bochni 2 złr., w magistrat'' 
krakowskim 11 złr. 26 kr., w urzędzie powi" 
w Dobczycach 20 zł. 1 kr., w probostwie podg»f 
skiem 8 złr. Razem 101 złr. 41 kr., co łącznie z<T 
tychczasowemi składkami wynosi 7914 złr.

Na poszkodowanych w Moguncyi wpłynęło W 
góle w obrębie rządu krakowskiego po d. 20 
ca r. b. 1405 złr. 38 kr.

C. k. finansowa dyrekeya krajowa nadała opń) 
żnioną przy prokuraturze finansowej we Lwo«F 
posadę koncepisty finansowego z płacą 600 złr. i”1 
konceptowemu praktykantowi Henrykowi Mochn*1 
kiemu.

— Czytamy w Gaz. Lwowskiej z d. 24 marca: PrJ! 
szła nadzieja kraju młodzież nasza, sposobiąca się * 
nauk, zawdzięcza nowe opatrzenie siebie łasko" 
szczególniejszego dobroczyńcy, który ujęty ich go' 
liwością w przykładaniu się do lego co przys^ 
pomyślność w kraju, a zaszczyty całemu obyW> 
telstwu wróży — postanowił — na’ widok tylu p<" 
rządem obecnym kwitnących u nas zakładów 
wzrastającój coraz oświaty — poświęcić część i #  
nia swego, i utworzyć nową fundacyę dla tych 
co w chwalebnym zawodzie nauk statecznie 1 
z chwałą usiłują wytrwać. Z chlubą wymieniali1! 
imię jego, iż zaszczytem jest dla nas samych i f  
i przebywać w tym kraju, którego obywatel z wł« 
snego natchnienia, z szczerój miłości bliźnićj, ro 
dakom bratnią podaje rękę, i własnych dochodó" 
uszczerbia, ażeby tylko przyszły los biedniejszy!® 
a dobro ogólne ziemi rodzinnój zapewnić i zabe® 
pieczyć. — W. Jan Zurakowski obywatel, z wzór® 
wego gospodarstwa na całą okolicę znany, a i 
bywatelskich cnót szanowany i poważany w całe®1 
sąsiedztwie, uczynił to postanowienie, i w tój fli? 
śli wezwał uprzejmój łaski JE. Namiestnika ceś- 
w kraju naszym JW. Agenora hrabi GołuchoW 
skiego, ażeby przyjąć raczył jego oświadczeni® 
które w piśmie swojćm z d. 6 marca temi słoW' 
wyraża:

Przy łaSce ‘ w°gosławieristwi«
Boga in oj majątek, postanowiłem z niego zrobk 
udział dla dobra kraju, w którym się rodziłem.

„W tym celu daruję niniejszćm pismem sumf 
sześćdziesiąt i pięć tysięcy złotych reńskich w m0" 
necie konwencyjnej, jako kapitał, z którego roczn® 
prowizya obrócona być ma na stypendya dla roł°' 
dzienców celujących talentem, pilnością i postępei® 
w nauce, w szkołach lub zakładach publicznych 
każdego zawodu, tak w gimnazyach, a następni® 
na wszechnicy (na kursie filozofii, praw i medy­
cyny) jak i w szkołach technicznych, agronomi­
cznych . w zakładach sztuk pięknych, — pocho­
dzących z rodziców narodowości polskiej, i w Ga- 
licyi urodzonych."

s k i ^ d S e :  " SlfPie PiSm° W- 
„Prawo udzielania stypendyów przywiązane mieć 

sobm zyczę do osoby waszćj Ekscellencyi, następni® 
zas sluzyc będzie takowe wydziałowi renrezen-

jącem uś ' WC L'V0Wl<i S l T s w T S
Ostatni ustęp zawiera następujące oświadczenie1 
„Nakoniec oświadczając tę darowiznę sumy 65.000 

złr. mk. mmejszem pismem prawomocnie zdziałana 
. zeznaną, jako stanowczą i nieodwołalną, ośmielał® 
się poruczyc ją wysokiej protekcyi Waszćj Ekscel- 
lency', pod ktorego światłym rządem wszystkie z«'

{ ,W.,h‘a'\ , ,W,?Tlr)OS,'lb dot3d niewidziany kwitn?1 
i pro zę, ys W. Ekscellencya pozwolić mi raczył ży­
czenia moje względem wykonania i wprowadzeni® 
w życie tej liindacyi stypendyów, w oddzielnem pi­
śmie bli/.ej wyrazić; co gdyby nawet nie nastąpiło* 
niniejsza donacya zawsze moc swoją prawna i mnie 
obowięzującą zachowuje."

Pismo wyraża oraz życzenie, ażeby fundacya mo­
gła hyc wkrótce do skutku przyprowadzona , w tej 
mys.li uprasza fundator, by na rachunek wyż daro­
wanej sumy wolno mu było już teraz złożyć na rę­
ce Jego Ekscellencyi Namiestnika 20,000 złr z przy­
rzeczeniem, iź resztę 45,000 złr. w ciągu £ e c h  !®t 
do rąk Jego Ekscellencyi złozy.

Do roku więc I860 najpóźnićj, powstaje now® 
fundacya, pomnażająca o wiele grono dzisipiszveh 
253 uczestników Stype„dyal„ych) 
mie dokument, u.^?^ .nia Pamięć sziachetnego fun­
datora ktorego gem ow i błogosławić na zawsze 
me ustanie: tylui î  ty e rodzin, których synom Po- 
m°Cn? O dzieży, co łaską jegozaopatrzeń czuc będą w wdzięcznem sercu trze; 
bie T s z c z X g o  d yf m 1 słow em  do potom nościsławe szczodrego dobroczyńcy narodu swego.

wojtVĥ MThefr̂ T8' Fmp°r- ' dywizy°n®rstał właśr.„; i Montenuovo, zamianowany z o- 
Radeckiego 5g0 pulku huzarów imienia hr. 
lutscheiW ł mJyleryi polowój podpułk. Józef

reiter Vf Glmzendorf z 0go pułku art. poi.
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Arcyksięcia W ilhelm a, zamianowany został pułko­
wnikiem i dowódzcą Igo pułku artyleryi polnej 
imienia JCMci; posunięci na stopień pułkownika 
podpułkownicy Franc. Kille dowódzcą l ig o  p. art. 
poi. kaw. Fitza i Ignacy baron Sternegg, dowódzca 
9go pułku art. poi. kaw. Pittingera.

Komisarze składający kom isję państw  nad-

stanowczo pozycye, przyczem poniósł nader małą skich z bateryi lekkiej Nr. 4ty 20tćj brygady arty
stratę

W ąwóz arguński należy do najważniejszych dróg 
wiodących przez łańcuch Czarnych gór, za którym 
ciągnie się obszerna płaszczyzna gór Andyjskich, bar­
dzo żyzna i dogodna do osiedlenia się.; Przez zdo­
bycie tego wąwozu otworzyliśmy sobie drogę dogo

rzecznych Dunaju, jako to pełnomocnicy austryacki, dną do płaszczyzny pomienionej, przerwaliśmy linię 
bawarski, wirtembergski i turecki zamieszkają w W ie- obronną nieprzyjaciela w Czarnych górach i posta- 
dniu, jak to było zastrzeżone umową żeglugową, wiliśmy się w  możności zajęcia całej płaszczyzny 
Rząd naznaczył dla biór ich stosowny budynek. obejścia z tyłu innych dróg wiodących przez też gó- 

—  Gerichts Z tg  przytacza orzeczenie najwyższej ry,wąwozami uformowanemi przez strumienie płyną- 
izby sądowój odnoszące się do pojedynczego zd a-'ce  z prawój strony do rzeki Sunży, zabezpieczenia 
rżenia, iż podanie pewnego starozakonnego o przy- od nieprzyjaciela płaszczyzny Czeczni przez przecię- 
znanie mu praw a własności domu odziedziczonego; cie mu wszystkich dróg dogodnych do wtargnięcia

i wreszcie wyparcia go za łańcuch gór andyjskich 
w głąb gór dageslańskich.

Rzeka A rgun , przerzynając góry Czarne nieopodal 
od posterunku wozdwiżeriskiego, formuje ciasny wą­
wóz, którego ściany pokrywa gęsty las. Rzeka ta  
płynie na przestrzeni dwóch wiorst głęboką rozpa­
dliną, mającą boki prostopadłe i wysokie na 10 do 
15 sążni. Jedyna droga kołowa wiodąca przez wą­
wóz w góry, ciągnie się od twierdzy wozd wileńskiej 
w górę lewego brzegu rzeki, a koło samej rozpa­
dliny idzie nad samą przepaścią, w odległości tylko 
strzału z pistoletu od prawego brzegu; w punkcie 
najwyższym, drogę przecina wąwóz głęboki. Miej­
scowość tę praw ie niedostępną od natury, Szamil 
wzmocnił w ostatnich czasach środkami szt jcznemi. 
Przeciąwszy wysokiemi zawałami drogę przed wą­
wozem ją  przerzynającym, górale urządzili na nim, 
na urwistych bokach wzgórz lewego brzegu rzeki, 
szereg potrójny zawałów z grubych kolców, znieśli 
przeprawę przez w ąw óz, i urządzili na przeciwle­
głym jego brzegu w poprzek drogi dwie zasieki 
Na prawym  brzegu A rguni, równolegle z drogą, 
wzdłuż urwistego brzegu, urządzone były zawały, 
z za których górale mogli ostrzeliwać drogę z pi­
stoletów, a prostopadle do tych zawałów ciągnęły 
się inne, od szczytu góry do przepaści, z szeroką 
i głęboką fosą na przodzie.

Widząc swą słabość, Szamil strzegł pilnie w koń­
cu 1857 r. wąwozu arguńskiego i ufortyfikowawszy 
go , trzymał tam stale znaczne siły dla obrony tćj 
drogi.

Dla zapewnienia naszym działaniom powodzenia, 
należało odciągnąć siły nieprzyjaciela w inną stronę. 
W tym celu jenerał-porucznik Jewdokim ow rozpu­
ścił wieść, jakoby zamierzał wkroczyć do Czeczni 
w kierunku aułu Awtury, dla wzniesienia tam  po- 
steruuku. W ieść ta  doszła w głąb gór, i na po­
czątku stycznia oddziały Andyjców, Czarbiłojewców 
i lczkerinców, opuściwszy wąwóz arguński, posu­
nęły się ku Bass i C hurchułu; na brzegach zaś Ar­
guni pozostał tylko naib Szatojewski Batoka z Sza- 
tojewcami i mieszkańcami małój Czeczni, których 
sita, licząc w to mieszkańców miejscowych, wyno­
siła około 2000 ludzi. Ażeby tem bardzićj wpro­
wadzić w błąd nieprzyjaciela, jenerał-porucznik roz­
kazał przewieść część furażu z posterunku wozdwi- 
żeńskiego do Szali, oraz nająć podwody dla prze­
wiezienia drzewa budulcowego do Awturów' i skon­
centrował 15go stycznia większą część wojsk i wszy­
stkie tabory na prawym brzegu A rguni, koło Ber- 
dykelu. Z wszystkich tych rozporządzeń można by­
ło wnosić, iż wojska nasze zamierzały rzeczywiście 
wkroczyć na płaszczyzny Wielkiej Czeczni.

Zwiódłszy w ten sposób nieprzyjaciela, dowodzący 
wojskami lewego skrzydła, skierował 15 (27) stycznia, 
o 9ćj z wieczora, wojska ku wąwozowi Arguńskie- 
mu. Jenera ł-m ajo r Kemfert, z 5ciu batalionami 
piechoty i 8miu działami, stanowiącemi lewą ko­
lumnę, udał się prawym brzegiem Arguni. 16go sty­
cznia o 7ćj zrana, wymaszerowała z posterunku 
wozdwiżeriskiego praw a kolumna , dowodzona przez 
jenerał-m ajora Miszczenko, i złożona z trzech ba­
talionów koryńskich, dwóch secin kozaków i 6ciu 
dział. O lOćj z wieczora posunęły się rezerwy o- 
bu kolum, mianowicie z Berdykelu rezerwy lewej 
kolumny, pod wodzą jenera ł-m ajo ra  Rudanowskie- 
go, złożone z pięciu batalionów pułków  tengińskie- 
go, wileńskiego i białostockiego, 20go batalionu 
strzelców celnych, 4ch dział i dwóch secin koza­
ków, a z twierdzy Groźnćj rezerwy prawój kolumny, 
dowodzone przez podpułkownika Timmenmara i 
złożone z 2 y 4 batalionów pułku Apszerońskiego, 
strzelców i saperów , oraz dwóch dział. Za rezer­
wami prawój kolumny szły rezerwy jazdy, dowo­
dzone przez pułkownika Mussy-Kunduchowa i zło­
żone z 4ch szwadronów dragonów, 6ciu secin ko­
zaków , 4 i pół seciny milicyi i 4ch dział konnych. 
W ojska kolumny jenerał-m ajora Kemferta, posuwa­
jąc się po kolana w śniegu, stanęły o piątój z rana 
na jednój wysokości z W ozdwiżeńskiem , i nie za­
trzymując się, szły dalej ku wąwozowi. Wszystkie 
tabory oddziału wyruszyły także dnia poprzedniego 
w nocy, pod należytą zasłoną i skierowały się ku 
posterunkowi Wozdwiżeńskiemu.

po matce, a które to przyznanie odrzuconem zo 
stało tak przez urząd powiatowy jak następnie przez 
sąd wyższy w Pradze, nie zostało również uwglę- 
dnione przez sąd najwyższy w drodze rekursu, a to 
z tego powodu, iż dom ten nabyty przez m atkę pe­
tenta dopiero w roku 1849 był dawniój budynkiem 
dominikalnym; na zasadzie zaś postanowienia ce­
sarskiego z dnia 2 października 1853 r. przepisy o- 
graniczające nabywanie własności przez starozakon- 
nych, wchodzą na nowo tymczasowo w wykonanie, 
w zakresie, w jakim istniały przed d. lym  stycznia 
1848; w Czechach zaś wolno było przed r. 1848 
nabywać żydom grunta dominikalne i miejskie z pra 
wem budowania się na nich, ale bynajmnićj nie 
wolno było nabywać domów od chrześcian. Po 
mienione rozporządzenie cesarskie nie wspomina 
nic o domach nabytych po starozakonnych po r. 
1848, a przeto nie wyjmuje i tego przypadku, jeśli 
dom tak nabyty przejdzie spadkiem na innego 
izraelitę.

—  Losy loteryi pożyczkowej wydane przez za­
kład kredytowy austryacki w wysokości 42 milio­
nów  złr. na budowę kolei żelaznych i dla Lloyda 
austryackiego, zakazane zostały w Prusiech, jako za­
graniczne papiery loteryjne.

R o s j a .
Rosya ciążąc po ukończeniu wojny wschodniej ca­

łym ciężarem swój wojennej potęgi na Kaukaz, co­
raz mocniej go przygniata, coraz cieśniój ściska że­
laznym murem bagnetów dzielne ludy wschodniego 
Kaukazu. W alka we wschodnim Kaukazie przeciw 
Czeczeńcom i Dagestańcom wielkiemi siłami od 
dwóch la t, to jest od zawarcia pokoju paryskiego 
toczona, większe jeszcze na wiosnę przybrać ma 
rozmiary, gdyż kilkanaście silnych oddziałów odłą­
czonych od wielkiój armii postawionej dziś na sto­
pę pokojową, ma ruszyć za nadejściem lepszój po­
ry roku z Rosyi południowój na Kaukaz dla wzmo­
cnienia działającej tam  armii. Rząd bowiem rosyj­
ski pragnie chociażby największemi ofiarami i wy- 
sileniami ukończyć jak najprędzej tę wojnę, czując 
że walka na Kaukazie wstrzymuje jego dalszy po­
stęp w Azyi, a nadto poznawszy w wojnie wscho­
dniej, że na przypadek nowego wielkiego boju na 
Wschodzie, Rosya utraciwszy przewagę na morzu 
Czamem, bardzo słabo stoi w zakaukaskich posia­
dłościach, dopóki nie ugruntuje swój władzy w gó­
rach oddzielających ją od tych posiadłości.

Równocześnie z wieścią o zamiarze wyprawienia 
z wiosną znacznych posiłków z głębi Rosyi do ar­
mii kaukaskiej, i prowadzenia działań wojennych na 
Kaukazie z większem jeszcze natężeniem, otrzymu­
jemy raport rosyjski ogłoszony początkowo w dzien­
niku Kawkas, o nowem zwycięstwie Rosyan we 
wschodnim Kaukazie, w Czeczni, to jest o zdoby­
ciu wąwozów arguńskich wiodących przez góry 
Czarne do obszernej równiny między górami An- 
dyjskiemi położonój. W iemy wprawdzie z doświad­
czenia, że raport te n , który niżej zamieścimy, jest 
stronniczy, czego najwidoczniejszym dowodem ustęp 
jego mówiący o stra tach , iż przy zdobyciu wstę­
pnym bojem silnój od natury i sztuki pozycyi, bro- 
nionój przez górali czeczeńskich, którym nieprzyja­
ciel naw et nie może odmówić ani nieustraszonej 
odwagi ani zadziwiającój zręczności w robieniu wszel­
ką bronią , strata ze strony Rosyan wynosiła jedne­
go zabitego żołnierza. W iemy również, że mimo 
tych ciągłych od lat kilkudziesięciu głoszonych zwy­
cięstw na Kaukazie, dolin między wysokiemi góra- 
ńii nie dotknęła jeszcze stopa rosyjska; przekona­
ni zaś jesteśmy, że mimo natężenia działań wojen­
nych na w iosnę, nie tak prędko jeszcze żołnierz 
r°syjski wedrze się między góry środkowego łańcu- 
cha, i walka zacięta trw ać może długie lata, jeżeli 
Cielnym góralom nie zabraknie takich wodzów jak 
^am il. Jednak ten powolny i wielkiemi ofiarami 
°kupywany lecz ciągły pos^P  Rosyan, jest smutną 
^ep o w ied n ią  dla ludów kaukaskich, którym wpra­
wdzie wiele zarzucić można, lecz przyznać należy, że 
dzielnie i w ytrwale bronią swych siedzib i niepo 
d*egłości, a często naw et wolą zniszczyć swe mie- 
l}'e i spalić swe rodzinne chaty, by cofając się w  nie- 
dostępniejsze góry, ocalić swą niepodległość. Świe­
cy przykład takiego postępowania, przekładania do- 
“ra moralnego nad materyalne przez Czeczeńców 
*Wanych barbarzyńcami, przytoczył przeszły raport 
r°syjski mówiący 0 zajęciu gór Czarnych; na czyn 
Podobny nie tak łatw o zdobyćby się mogły ludy 
cnełpiące się z swój cywilizacyi a coraz silniój do 
mienia materyalnego przywiązane.

Raport ten rosyjski o nowym postępie w Czeczni
I zdobyciu wąwozów arguńskich w d. 28 stycznia, 
ogłoszony w dziennikach petersburgskich z 8go mar-

brzmi jak  następuje: „Zdobyliśmy nareszcie
wąwóz arguński, który atakovvaliśmy poprzednio 
‘ejednokrotnie, lecz bezskutecznie, przelewając wie- 

e krwi. Jenerał-porucznik Jewdokimow, dowodzący 
W°jskami lewego skrzydła linii kaukaskićj, donosi,
II zdobył wstępnym bojera ten wąwóz i zajął w nim

leryi; na lewo od drogi, na łące, postawiono dwa 
działa konne; na lewym brzegu Arguni stanęły 4ry 
roty strzelców celnych z batalionu zbiorowo - linio­
wego; dla obejścia zaś zawałów nieprzyjacielskich 
z lewej strony, wysłano pod wodzą pułkownika 
R ichtera, z pułku koryriskiego piechoty, osobną ko­
lumnę złożoną z 2ch batalionów (2go i 3go z pułku 
kuryńskiego), poprzedzonych przez 200stu ochotni­
ków z tegoż pułku. W  oczekiwaniu skutków  po­
ruszenia kolumn jenerała Kemferta i pułkownika 
R ichtera, artylerya ostrzeliwała zawały. Kanonada 
trw ała dwie godziny; artylerya nasza działała wy­
bornie; widać było jak działania naszych granatów 
zmuszały nieprzyjaciela do opuszczania chwilowo 
tego lub owego zawału. O jedynastćj z rana nie­
przyjaciel począł opuszczać zawały na prawym  brze 
gu rzeki, zjawiła się bowiem wówczas kolumna 
jenerała Kemferta, która groziła wziąść go z tyłu, a 
następnie górale opuścili spiesznie zawały lewego 
brzegu, albowiem ujrzeli niespodzianie nad sobą 
kolumnę pułkownika Richtera, która zmuszona by­
ła  przezwyciężyć w drodze jak  największe trudności 
miejscowe. W ówczas pierwszy batalion Kuryńców 
począł wdrapywać się, brnąc po pas w śniegu, na 
gorę, dla zajęcia zawałów opuszczonych przez nie­
przyjaciela, a strzelcy celni batalionu zbiorow o-li­
niowego wysłani zostali wprost drogą dla ścigania, 
lub też przecięcia drogi góralom , którzy schodzili 
z ściganie atoli było niem ożebnem , albowiem 
przejście przez wąwóz przecinający drogę było zni 
szczone, a przy napraw ie takowego dla samćj pie 
choty potrzeba było pracować dwie godziny. Po 
mimo atoli niemożności ścigania, górale zostając 
pod wpływem strachu panicznego, cofali się z takim 
pośpiechem , iż zostawili w naszćm ręku kilka ciał; 
o stracie zaś jaką ponieśli w zawałach od ognia 
artyleryi, świadczą najlepiej ślady krwi na śniegu 
tak w samych zawałach jak  i na drodze którą scho 
n  ' zJ ;ó r ’ . oraz na drogach do aułów  Czigiki 
Daczu-Barzoj. Lrządziwszy przeprawę przez wąwóz, 
jenerał-porucznik Jew dokim ów  posunął prawą ko 
lumnę do wyjścia z w ąwozu; na jednćj z nią wy 
sokości zatrzymała się także lewa kolumna. Nad 
zwyczajne znużenie wojsk nie dozwoliło posunąć 
się dalój do Daczu-Barzoj. O zawadach jakie woj­
ska musiały pokonywać po drodze, wnosić można 
ztąd, iż kolumna jenerała Kem ferta brnęła w głębo 
kim śniegu 7 godzin, na przestrzeni 8miu wiorst 
od Wozdwiżeriskiego do wejścia do wąwozu.

W  ten sposób wąwóz Arguński zajęty został pra 
wie bez straty. Mieliśmy tylko jednego żołnierza 
zabitego i jednego oficera ranionego (praporszczyka 
Agiszew z pułku kuryńskiego), oraz 6ciu żołnie 
rzy ranionych (?).

17go (29go) stycznia kolumna jenerała Kemferta 
zajęła bez wystrzału auł Daczu-Barzoj, bardzo silny 
z natury; pozostałe zaś wojska jęły  się wyrębywa­
nia i torowania dróg w lasach wzdłuż wąwozu.

Po zajęciu przez piechotę aułu Daczu-Barzoj, je 
nerał-porucznik Jewdokimow wykonał z częścią ja ­
zdy rekonesans wąwozów Szaro i Czenty- Argun. 
Podczas pow rotu jazdy, zjawił się na lewym brze­
gu Czenti- Arguni oddział jazdy nieprzyjacielskiej. 
Major Dawydow, z częścią milicyi wspartój dwoma 
secinami pułku W ładikaukazkiego, atakow ał nie- 
pizjjaciela i odparł go za wąwóz Czygikiński; w tej 
rozprawie raniono nam  dwóch m ilicjantów .1'

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  26 marca. Ju tro  to jest w sobotę ma się odbyć 

ja k  donosiliśmy, loterya fantowa na korzyść ubogich zostają­
cych pod opieką Towarzystwa Dobroczynności. Oprócz 6 stoli 
kdw z k tó rych  każdy liczy 100 fantów i przy k tórych każdy 
trzeci los w ygryw a, a  bilety kosztują po kr. 30; będzie siódmy 
stolik zastawiony I5m a fantami kosztow nem i, do których losy 
kosztują 2 ztr. a  każdy czwarty bilet wygrywa. P rzy  stoliku tym 
siedzieć będzie Prezesow a D am  Tow arzystw a Dobroczynności.

W  d. 30 b. m. przypada 86ty term in wpłaty 5 0 0 -milio-
nowćj pożyczki.

Donoszą n am , że znakom ite zbiory starożytności pozo­
stałe po Cichowskim, zakupione zostały przez księcia W łady­
sława Czartoryskiego i w P aryżu pozostaną.

— Zmarły w W eneeyi w d. 22 m arca c. k. jenerał jazdy K a- 
rol Gorzkowski urodził się r, 1778 w Babicach w G alicyi wscho- 
dnićj, w r. 1792 wstąpił jak o  kadet do pułku lekkokonnej ja ­
zdy księcia Modeńskiego, a  w r. 1796 jak o  podporucznik przy­
ję ty  został w stopniu gwardzisty do polskiego oddziału przybo­
cznej gwardyi łuczników, skąd po roku przeniesionym został jako 
porucznik do pułku ułanów Merveldta. W  r. 1812 otrzymał już 
stopień pułkow nika i w czasie wojny francuskićj sta ł we Wio- 
szech. W r .  1820 zostawszy jenerałem  brygady, sta ł ze sztabem 
swej brygady w Koszycach. W  r. 1831 posunięty na stopień 
jenera ła  dywizyi, mieszkał w B em ie. W  r, 1839 naznaczony 
drugim właścicielem pułku kirasyerów  króla saskiego, a  w roku 
1846 postąpił na jenerała  jazdy, W  r. 1848 znajdował się we 
W łoszech i za obronę M antui otrzymał krzyż kawalerski orderu

n  a t t '   , , , .  . . , i Maryi Teresy. Zamianowany następnie gubernatorem Wenecyi,
o  9tej z ra n a , przy zbluaniu się częScj przodo-! mieszka, w tćm mieście do śmierci,

wej prawój kolumny do wejścia w ąw ozu, słyszeć _  w  n0Cy z i4g0 na m y  b. m. powstał pożar w w -
się dały pierwsze wystrzały sygnałowe nieprzyjacie- m ch od Łańcutem  zwanych S t e m e r d w k ą ,  własności hr. A l­
la , poczem zawały lewego i prawego brzegu Ar- freda Potockiego, w ynajętćj dla kawaleryi, i to w zabudowaniu
g u m  okryte zostały przez tłumy górali. Tymczasem przezuaczonem dla wojska. sPaia się dach i 8tr7ch tego dre-

Persigny, którego podanie się do dymisyi przy- 
jętóm zostało. P . P ersigny  bawi jeszcze w L o n ­
dynie i oczekuje przyjazdu swego następcy.

L o n d y n  23 marca wieczór. Pew ien księgarz 
aresztowany został za ogłoszenie broszury Feliksa 
P y a t przeciwko Cesarzowi Napoleonowi. Słychać, 
że początkowo zamierzono zaciągnąć 5 milionów, 
a potćm  3jm il. fs. pożyczki indyjskiój na 7% .

L o n d y n  24 m arca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby  niższej M ilnes wniósł o przedłożenie ko- 
respondencyi dyplomatycznój z F ran cy ą , prow a- 
dzonój pod  względem rozporządzeń pasportowych. 
F itzgera ld  zapew nił, iż stanie się temu zadosyć, 
a zarazem  usprawiedliwi ł  postępowanie Francyi 
i p rzyob iecał, iż w portach angielskich urządzone 
będą b ióra  pasportow e, a nadto inne jeszcze u ła ­
twienia zaprow adzone będą.

K o p e n h a g a  23 marca. N a wczorajszćm taj- 
nóm posiedzeniu rady  państwa (ogólnój reprezen­
tac ji monarchii) nie było żadnych rozpraw , które 
mają się w piątek rozpocząć. Gazeta Berlinga u- 
trzymuje, że odpowiedź wysłana świeżo do F ra n k ­
furtu ma być nader pojednawcza. W ydział skar­
bowy wniósł takie zmiany do budżetu , tak iżby nie­
było potrzeba uchwalać nadzwyczajnych podatków  
dla Księstw .

K o p e n h a g a  23 m arca wieczór. Tajne posiedze­
nie R ady państw a trw ało blisko dwóch godzin. 
P rezydent rady  m inistrów objaśniał treść odpo­
wiedzi danój przez rząd  na uchwały Związku nie­
m ieckiego, tudzież przedstaw ił stanowisko D anii 
względem mocarstw europejskich. Rozpraw y n a ­
tychmiastowe uchylono 38 głosam i przeciw 12. 
M inister oznajmił, że w odpowiedzi przesłanój do 
F rankfurtu  proponowanym  jest, aby wyznaczyć je ­
dnego delegata z D anii a drugiego z Związku nie- 
mieckiego dla załatw ienia sporu ze Związkiem nie- 
mieckim. ■ W ydział skarbow y w sejmie wniósł, a 
minister skaibu obiecał uw zględnić, aby w cią^u 
dwóch lat następnych nie rozpisyw ano żadnych 
podatków  nadzwyczajnych. Skutkiem tego budżet 
zmienionym zostanie, i nadwyżki w skarbie na inne 
cele przeznaczone, jako  to na pokrycie długów , 
użyte będą na nadzwyczajne podatki.

I r y e s t  24 marca. W ed ług  nadeszłych tu  dzi­
siaj doniesień z D alm acyi, zawinęły wczoraj do 
portu K iecka dwa okręty tureckie z wojskiem 
z C arogrodu przybyw ające, a mianowicie okręt 
liniowy śrubow o-parow y i fregata śrubow o-paro- 
w a , mające razem  na pokładzie 3500 żołnierzy, 
częścią piechoty liniowój, częścią strzelców, pod 
dowództwem K adri-paszy. Spodziewano się co 
chwila przybycia trzeciego okrętu.

iwa kolum a , idąc po bezdrozu, Przez łasy i wielki wnjanego zabudowania. D i51 murowany o cala ł, tylko p o w a la  się 
nieg , pozostała była Z tyłu, Po zrekognoskowaniu spaliła, z  własności skarbowćj prawie nic nie zgorzało. Śłed*- 
nejscowosci i pozycyj nieprzyjaciela, jenerał-poru- tW o  rozpoczęto a u  sniścia przyczyny now st*™  nenia.

lewa kolumna 
śnieg
miejscowości i pozycyj nieprzyjaciela, jeneraf-poru- two rozpoczęto dla dojścia przyczyny pow stania Ognia, 
cznik Jewdokimow przekonał się , ze naw et przy 
pomocy lewój kolumny, zdobycie z frontu zawa-ł 
łów  lewego brzegu Arguni kosztowałoby nas w ie-' 
le krwi.

Przegląd polityczny.
Dla uniknienia nadaremnćj straty w ludziach, po-

V n i  A T I  O n/\0 4- aa I    1am 1A A p*n ■ « d * _    robione zostały niezwłocznie następujące rozporzą- ___
dzenia: postawiono na samćj drodze i na prawo od w części swojćj urzędowój zamianowanie m arszał- 
nićj bateryę złożoną z 4ch dział lekkich i 4ch gór- ka Pelissiera posłem  w Londynie w miejsce p.

Depesze te le g r a f ic z n e .
P a r y ż  24 marca. Dzisiejszy Monitor zamieszcza

Zapew niają, że wysłano z P aryża  rozkaz do 
wszystkich powiatów nadmorskich, aby uskutecznić 
pobór wszystkich ludzi od 20 do 40 lat, k tórzy do­
tąd  nie wysłużyli jeszcze 4ch la t w marynarce. 
Z rozporządzeniem  tem stoi w związku nakaz u- 
zbrojenia wszystkich portów  francuskich po dzień 
1 maja. W iadom ości te niepokoją um ysły. U w a­
żają w tem dem onstracyę przeciw A nglii, gdzie o- 
statniemi dniami dzienniki traktow ały  przedm iot 
wylądowania we F rancy i i łatwość zajęcia Cher- 
bourga. Monitor z 23go zamieszcza dekret cesar­
ski reorganizujący radę admiralicyi. Spodziew ają 
się wielu jeszcze rozporządzeń odnoszących się do 
m arynarki.

W edług  doniesienia z T u rynu  z d. 22go b. m. 
przywieziono tam  z G enui anglika H odge, o k tó ­
rego^ w ydanie F rancya się nadarem nie dom agała, 
1 umieszczono go w szpitalu „dei Cavalieri.“ 

Dzienniki petersburgskie z 17go t. m. ogłaszają 
dość ważny dla Rosyi ukaz cesarsk i, podpisany 
14go t. m. Treść jego następująca: na mocy uka­
zu wydanego 15go czerwca 1857 r. spisano w do­
brach pryw atnych osobno ludność właściwie w ło­
ściańską,^ ro ln iczą , osobno zaś ludzi dworskich; 
ukaz niniejszy, chcąc zmniejszyć liczbę ludzi dw or­
skich i sług , a zwiększyć ludność rolniczą, naka­
zuje, aby ju ż  więcój włościan nie obracać w ludzi 
dworskich, lecz każdego pozostaw ić przy jego te­
raźniejszym okręgu pracy. —  W  dziennikach rosyj­
skich z 18go t. m. czytam y doniesienie o śmierci 
znanego pisarza Sękow skiego, autora wielu dzieł 
i rozpraw treści pow ażnćj wydawanych pod  wła- 
snem nazwiskiem, oraz treści humorystycznćj pod 
pseudonimem barona Brambeusa; w ostatnich cza­
sach redagow ał Sękowski pismo S yn  Ojczyzny.

Świeże wiadomości z Chin nadeszłe 24go t. m. 
do L o n d y n u , sięgają do pierwszych dni lu - 
tego. T reść ich przesłana depeszą telegraficzną 
je s t następująca: Posłow ie pełnomocni rosyjski i 
am erykański przesłali łącznie z pełnomocnikami 
angielskim i francuskim  żądania swoje cesarzowi 
chińskiemu, i oczekiwali odpowiedzi w środku m ar­
ca. W zięty w niewolę wice-król K antonu Yeh wy­
słany został okrętem  angielskim do Kalkuty. W  
Kantonie panuje spokój; polieya wojskowa angiel- 
sko-francuska, mająca 5 stanowisk w różnych dziel­
nicach m iasta, czuwa nad bezpieczeństwem ; liczny 
zaś oddział konstablów utworzony z Chińczyków 
i będący pod rozkazam i władz miejscowych chiń­
skich ustanowionych przez A nglików , utrzymuje 
porządek w mieście. Obaj dowodzący admirałowie 
wydali w dniu 28 stycznia obwieszczenie, że blo­
kada portu i rzeki kantońskiój zniesioną zostaje 
z dniem lOgo lutego. W  drugim  obwieszczeniu 
równocześnie wydanym, ogłasza, że miasto i p rzed­
mieścia zostaną w stanie oblężenia przez cały czas 
zajęcia K antonu przez wojska sprzymierzone.

Antoni Kłolmkowskl Redaktor odpowiedzialny.



4 035A S ze soboty 2 7  marca 1 8 5 8 .

zlr.
zlr.

fp -.

L w ó w  23 marca.
Dukat h o len d ersk i.................................... 4 45 4 42

„ a n s t r y a c k i .................................... 5 49 4 46
PóSmperyal r o s y js k i ........................... .... 8 19 8 14
Bubel rosyjski............................................. 1 36] 1 85]
T alar p r u s k i ............................................. 1 33] 1 32]
Pięciozłotówka p o l s k a ........................... 1 11 1 10
Listy zastawne gafie, bez kupon. . . . . 0 o 80 5 79 36
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . . 79 12 78 40
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . o o 84 25 83 45

W n n n w n  23 marca.
P ó lim p e ry a ły ............................................. .u. 5 41
Obligi sk a rb o w e ......................................... 90 8 — \

kupon ................................ ,4— 1 0 2 ]
Listy zastawne 111 okresu . . . . . . . 14 85 1 82]

kupon ................................ . . . — — 15]

W r o c l a w  25 marca.
Banknoty austryackie................................ . . . 97 % —
Polskie bilety ban k o w e........................... . . o 90% , —

„ listy z a s ta w n o ............................ . 0 o — 89
Poznańskie listy zastawne 4%  . . . . * • * ft*- 9 8% 

86  7.5 7*7. • • • —
Oblig. kolei k m lŁ -ss l^ sk ........................ . . . 80% 1 ~

żądają płacą
437 433

6 5
97% 967.

106 .105 
8  148 23

8 16 8 6
4 47 4 41
4 50 4 44

79%
80%,

78%
79%

84 83%
9»% 99%

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r » h A w  24 marca.

Banknoty polskie za 100 złr...................
Kuble obrączkowe a g io ...........................
Talary pruskie za 150 zlr........................
C w an cy g ie ry .............................................
Pólimperyały ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 20  fr...................................
D ukaty holend. waino..............................

„ a u s try a c k ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon.....................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . , . .
Listy_ zastawne polskie z kuponami .

W i e d e ń  24 marca (telegraf.)
Augsburg...........................................................
Hambnrg . . i . ..............................................
Londyn ...........................................................
Paryż  .......................
Agio od z ło ta ..................................................
5%  M e ta l ik i ..................................................
 ..............................................
4%  ,  ......................................................
*% ..............................................................
Losy z r. 1884 .................. .... ......................

» » i* 89 ..............................................
» .  1 8 5 4 .................................

Pożyczka narodowa 5 % ...........................
Obligacye indemniz. galic..............................
Akcye Bankow e.............................................

„ kredytu ruchomego............................
„ kolei francusko-austryackich . . .
.  kolei północni ćj

106 
77%  

10 17%  
123%

7'/.
817 ,

107% 
84 % 
78% 

976 % 
248

1872%

do W iednia: g. 6  w. 10 rano— g. 3 m. 35 po poindnia. 
do W rocławia i W arszawy: g. S ra. S0 raso.

Przychodzą do Krakowa:
* Dębicy: g. 5 « • »  rano— g. 2 m 36 po połoJciu.
* W ie licrk i: %. 10 m. 40 rano— g. 7. nv — wieczorem- 
« W iednia: g. 11 m 35 p o łid .— r . m 15 wiecsorom.
* W rocławia i W i r n w y  • g. 3 m. '-5 po j/oładoin.

Z  Dętnri; do Krakowa: 
odchodnę: %. 1 '  '<1, 15 prze! poło-J.— g. - w nocy. 
prnyc,hod%ą: g. 3 m. 37 po pnfud.— %. i 3 tu. 7:5 w n-"’Cy.

Mowo otworzony handel

Wiadomości handlowe I przemysłów %
L w ó w  23go marca. Na wczorajszy ta rg  przypędzono 

z Rohatyna 31 sztuk, z Rozdołu 23 sztuk, z Brzeźan 2 sia­
da po 9 i ? s z t u k ,  (7  krów), z Kamionki 3 stada po 10, 7 
i 7 sztnk, z B ólrk i 2 stada po 30 i 20 sztuk, z ^Bołgzonia 
9 sztuk i z Krzywczyo 24 sztuk, — w ije razem  1*0 h o *ów 
i 7 krów. Z  tej liczby sprzedano — jak  nam donoszą — na 
targu na potrzeb miasta i płacono za wołu mogącego ważyć 
250 funtów mięsa i 31 fnn. łoju, 50 z łr . 50 kr ; sztuka zaś. 
którą szanowano na 380 funtów mięs* i 56 łoju, kosztowa­
ła  70 z łr . ,  a krowę ważącą 150 fontów m:ęsa i 30 funtów 
ło ju , sprzedano po 39 z łr. m. kon. (O- L .)

T reść OIiwIes*c»eń w rażonych  
w  Nrze 68 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia .  0. k. są i obwodowy jasielski: wierzycieli 
i spadkobierców Józefa Mierzwińskiego, zega-mistrza w dniu 
9 kwietnia 1856 w Jaśle bez test. zm .rłego; term. do 2 0 go 
maja r. b.

K o n k u r s a .  Kilka posad praktykartów’ p zy 0. k. buchhał- 
teryi w Krakowie (adjutam  200 z łr .)  term. da 15 kwietnia.

(247) O g ł o s z e n i e .  0V
Magistrat kr. m iasta obwodowego Rzeszowa podaje nm iej- 

sisem do powssechnój wiadomości, isfc jarm ark  t 'goroozny na 
S. W ojciech pnsypadajcy, w mieście Rzeszowie o \ dnia 23 
do dnia 29 kwietnia trwać bedzie.

R zcbzów  dnia 14 marca 1858.

I u s e r  a i y .

(N a d e s ła n e .)
JW. hrabina Honorata B o rz ę c k a , której różne zakłady 

dobroesynne w kraju wiele zadeięozają, raczyła dla utrwalenia 
bytu ochrony chłopców we Lwowie, pod opieką iw . Antonie­
go zostającój, darować temuż zakładowi kamienicę przez sie­
bie za sumę dziesięciu tysięcy złr. kupioną; prócz togo n» 
zabezpieczenie utrzymania dziesięciu chłopców w ochronie 
przeznaczyła kapitał dwudziestu tysięcy złr. w obligaoyach 
iudemnizacyjnych. którego połowę już złożyła , a druga po­
łowę w pół roku po zatwierdzeniu przez e. k. Namiestnictwo 
ustaw zakładu złożyć przyrzekła. Dyrekoya ochrony uzyska­
wszy to zatwiordzonie w dniu 15 lutego r. b. czuje się obo­
wiązaną złożyć niniejszćm w imieniu biednych sierót za dar 
tak hojny, wyrazy podziękowania i wdzięczności i sprostować 
niedokładne w tym względzie doniesienie w Nrze 49 „Czasu1* 
w korcspondenoyi z Brzeżan umieszozone.

Niemniej winna dyrekoya ochrony publiczne dzięki człon­
kom K a s y n a  narodowego lwowskiego, którzy od czasu za- 
wiazania się ochrony corocznie datkiem trzystu złr. wspierać 
ją raczą, jako też JW . Mateuszowi hr. M lą o iy ń a k ie m u ,  
który od półtrzocia roku wkamicnicy swojćj na Łyczakowie 
bezpłatne ochronie udzielał umieszczenie i darem ty nią-a złr. 
w listach zastawnych przyozynił się do opędzenia potrzeb 
dwudziestu pięciu biodnych dzieoi w zakładzie teraz zostają­
cych. Nieoh Bóg błogosławieństwem swojem nagradza sowi­
cie szlachetnych dobroczyńców!

Lwów 21 marca 1858 r.

R A D A  O G O L N A
Towarzystwa Dobroczynności

n  K r a k o w i e .
[N. 146] Na mocy pozwolenia W ysokich W ładz k ra jo ­

wych, Rada ogólna, za ła sk a?  em pośrednictwem dostojnej 
Pr< zesowćj i szanow nych Dem Tow. dóbr. urządza w dniu 2 
b. m. i r. to je s t w sobotę, w salaoh redutowych gmachu 
teatralnego, ciągnienie tuteryi fantowćj, na korzyść ubogich 
pod opieką Tow. dobr. zostających O czem pośpieszając o- 
znajmió szauow Publiczność:, Rada ogólna ma r  dzieję, że i 
w tym roku. tudzież i w tym sposobie, jak. zwykle bywało, 
chętny znajdzie powszechny sp ó łu iz ia ł w niesieniu ulgi eie -  

1 piącym bl żniin. — Bliższe szczegóły zwyczajne ogłoszenia 
* (ftflBBe) oznajmij.

Kiaków dnia 21 marca 1858 r.
P rezydująry Lasocki

Sekretarz Głębocki.(2 6 3 -3 )

€es.
roślinno-balsami czna

Przyjechali o d  24 do 26 marca.
HOTEL POLLERA. W olski Ignacy w łaś. dóbr z Lipnika. 

Sahl Aloizy doktor medyoyoy, Gon ort Edmnnd właśo. dóbr 
■ Rzeszowa. Hr. Karnioki Teodor w ł. dóbr, Rudolph Henryk 
ze Lwowa. Koozauawiez Ignacy, Gans Izydor doktor medy­
cyny z Wiednia. LeśniowBki W ładysław  ol>yw. z W ołynia. 
Czechowski Erazm obyw. z Tarnowa. Stoss N. kupieo z W eiss- 
kirchen. Bar. Escherich Alfred ze  Żywca. Wilczyński Flo- 
ryan, Niedzielski Adam z Oświęoima.

W y jech a li:  Poller Józef oficer, Doloiański Wincenty do 
Lwowa. Moszyński Aleksander do Galioyi. Lustowiecka Ksa­
wera obyw , Wydźgowa Jadwiga obyw., Gaszyński Hipolit 
obyw. do Polski. Walderode Franciszek obyw., DUsk Ema­
nuel urzędnik do Pragi. Politzer Jonasz obyw. do Mysłowio. 
Fuohs Józef obyw. do Nowćj-Góry. Muller Ferdynand doef ob
Prus. Konopka Kazimierz w ł. dóbr do Biskupic. Schwarz Ka­
mila ze siostrą do Wadowic. Wolski Ignaoy w ł. dóbr do Dę- 
bicy. Hr. Karuioki Teodor w ł. dóbr do Wiednia.

HOTEL ROSYJSKI. Adam hr. Potocki o. k. major z W ar­
szawy. Ludwik Culisaich kupleo z żoną z Wiednia. Jan Giu- 
vannetti obyw. * Liworna. Lina Charpie guwernantka ze

W y je c h a li: Jan W itkowski, Jan Kempiński w łaś. dóbr do 
Szczurowy. Jan Giavanetti obyw., Ludwik Culissich kupiec ze 
żoną, Lina Charpie guwernantka do Ro.yf.

HOTEL SASKI Adolf Nieraojowski właśo dóbr, Leonard 
Mieroszewski obyw., Antoni Michałowski wł. dóbr, Aleksan­
der Zakrzewski w ł. dóbr, K onstan ty  I  rzaskow »ki w ł. dóbr, 
Wincenty Kub ecki obyw. z Polski. Jozef OniewoBzewski ob., 
Józef Nowotny obyw., Józefat Kałaski w ł. dóbr,
Komar wł. dóbr zGaiioyi. Aleksander Honisz w ł. dóbr z Prus 
Apolinary Wisłocki wł. dóbr z Dęborza. Maryanoa Borowska 
obyw. z Paryża Wojcieoh Baadurowski adwokat z Tarnowa. 
Romania Jakubowska z Kielc.

W y jech a li:  Maryanna Borowska obyw. do Kielc. Józef 
Gniewoszewski obyw. do Galicyi. Hieronim Nowacki obyw., 
Antoni Michałowski obyw. do Polski. Józef Nowotny właśo 
dóbr do Wiednia.

HOTEL POLSKI. Wojciechowski Maksymilian w łaś. dóbr 
z Polski. Begcjewicz Justyn z Erycz. Rupier S. kupieo z Biel­
ska. Krebs Wilno m z Bochni. Heleni w ł. dóbr z Librantowy. 
Hans obyw.

W y jech a li:  Kopf Hermann obyw. do Prus. Heleni w ł. dóbr 
do Librantowa. Haas obyw. do Są0.*.

.1
sporządzona z tłustości indyjskich rośuo.

Osoby, które “łabo i rośnięde w ło“ów moją, używają tako­
wą jak  każdą inną pomadę toa’etową; ci zaś. 11 których 
przez wypadanie w łosów ju ż  łysina pokazywać s 'ę  zaczynaj 
również jak i Bamy, któeiu  w łosy  rad  czofero wypRdać za­
czynają, używają takową do zacierania rano i w wi czćr. 

C e n a  1 z łr .  m . k .

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności.
Z a c. k. w yłąo nj’m przy w!] jemm

J. Pohlmauna,p r z e z
która podfug przepisów użyta nieprzyjemny o ió r z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, ich 
próchnienia zapobiega, od chwiania się zębów ohfosi, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw w s’.eikim t ł a  
bościom zębów i ust okazuje.

W ie lk i flakon ik  po 1 zlr., m a ły  3 0  kr. m. k.  
Sprredają s :ę:

w aptece „pod złotem Jeleniem** na Kohlmarko e w W ie­
dniu, także u panów eptekorzy: 

w Krakowie u A . A le t s a n d r o w io a a ,  
we Lwów i ,  u P. Miknluscla.

Panowie aptekarze i kupcy, k tórzy sprzed ż (ój wody 
przyjąć sobie życzą racza sie zgłosić pod wyż w skara
adresą. (334

:arn> ą
-1-8 j

C. k. u przy w. 
fabryka maszyn i narzędzi 

darczych
gospo-

do
do

POCIĄGI OSOBOWK HA KOLKI tELAZNjtJ.
Odchodzą z Krakowa :

Dębicy: g, 12 m 15 W połud. f .  9 m. 5 wleoiorom. 
Wielicnki: c  8  m. 30 rano— g. 9 m 30 w1ec10T<m

D.

W  L b ru k itm i „Cssapa*"

w  C z e r n i o w c a c l B
poleoa sz»nowny n, gespolarzom swojo wyroby, jako to:

R a r e , ta  \ H ensnaanna  in l 'ocarn 'e  różnej w ie l­
k o śc i ,  k iera ty , p łu g i  j b ro n y  ró ż n e g o  g a tu n ­
ku, e k s t )  rpa to ry ,  s iew iark i ,  s ie c z k a rn ie ,  m a ­
s z y n y  d o  c zy szczen ia  j o d d z ie lan ia  z ia rn a ,
maszyny do k r ^ aró~ > g^ h , i  wiele in-

Fabryka przyjmuje oraz naprawę uszkodzonych maszyn i 
przyrzeka wszelkie polecenia spiesznie i sumiennie uskute-

u.  Dokładny cennik może na żądanie być posłany. fł6 5 -1 -6 1

win ws

1 0 3  gin. i przy ulicy G ro d zk ie j obok kościoła Sgo Piotra,

wszelkich gatunkach, korzeni, porteru angielskiego, piwa 
najprzedniejszej chińskiej i rosyjskiej, ma- 
najmierniejszych.
proszku pożywnego i  leczącego
to jest:

w Krakowie pod N.
poleca swe wyborne zapasy
wiedeńskiego i krajowego, rum u de Jamaique, herbaty 
rynaty, serów itp. różnych innych towarów po cenach 

Także utrzymuje tenże sprzedaż doświadczonego 
Korneuburskiego dla bydła po cenie składowej,

1 cała paczka po 48 krajcarów mon. kon.
pdł „  n n n n

który to życzącym na każde zażądanie za przysłaniem kwoty na żądanej drodze 
może.

dostarczony być 
(2 3 9 -2 -3 )

Wf'\rK
P80S S I  S !1 U!ZK H

S:i ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu, wodle świadectwa Ganety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich , j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a *  
l e t n i  przez io  najw yższy ton w yrok zgromadzenia między-narodowego przysięg łych , dostarczył niczem uiozbite- 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci f wartości 
w * raj n i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  u k ł a d  p r z ę a y ł e h  i Aptek* poć 
W  a n d l a.

(Jena pudełka oryginalnego eopioeżętewatfógo 8 mgr. 
językach.

Proszki to Seidlitza wyboru:® sprawdzone w tysiącżnyct 
Me w mieście i na wsi tak powszechne uznanie , że obemu 
kie skntk.! wywierać może niezawodna s iła  IpKarska pr

tęyo preparatu w porównaniu z wszysfkicmi wyrobami j
i

Bocianem w W iedniu, Sukiennico, naprzeciwko hotelu j
rj

Dokładny przepis nżyeia we wszystkich j18 k r .  k.

przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so - i
i sław a ich daleko poza granice cesarstw a sięga. — Ja-: j 
zków soidlitzkich Molia, mianowicie W C io r p io u la o h  • 

^  i o ’. a d k a  i  ż y w o t a ,  jan ą  pomoc przynosi w eierp>8e»»' ń wątrobmnyeh. w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu '■ 
sorca, uderzcamoh krw i. zamuitnii.'. pieczeniu i innych ct. robach kobinoyoh: to w szystko uważantim być musi jako ! 
rzecz udowoduion , a nioziiozona heaoa osób z egłabśonemi r.erw.,»«i, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie 
ra r jnż znoeznój doznała ulgi i nowych o Ił nabyła.

Główny Skład w t ir a l io n i f i  BL"/,yiuuje M lrelu siay^ r S S y n ,
Namówienia dla Galioyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAK0V; N i t w l e z e w z l t l  F l o r .  Biała aptekarz Keller. Urody Kr. Deckert. D ruciany  B. Neranzi. Caet- 
nitncce Heżońeki. Dobrnmil Ludwik Stolzig. Gwohdmier W . llayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz Kołomyja 
3. Sachariaeicwiez. Kenty F r. Jaerschc!. Lwów  Karpi Ferd. Mildo. Ulalotc M aicr E. Nowy-Sqtm  W ójcikowski D. 
Oświęcim A. Polaczek Praewórsk  Janiszewski W . Saw lor  Kriegsoiscn J. Sanok J. Ńarowicz. Sucnawa  K. 
Bctozat. Staremiasto  Sahzanik. Slanisłnw-na aptekarz ’’ utanob. Tarnów  Jul. Reid. J  John. C. Mary u C. S i­
de, cwioz aptekarz. Dudane Rosnh. lli.rsaów  ,1. Sobaitt T<n ro! A. Mnrawoe. Tyśm ieuica  Karol Neki. W o-

Z lnctów  Feliks Potteso r m - . z Wiedniu.('« ezu rtre or-war* i

w Wiedniu

M e d a l  z l o t y  
1 8  4  3 C D III,,li H I1SŚ8W1 M e d a l  s r e b r n y  

1 8 4  3.

(pate pectorale)
'•Obli Z 'ach , na grypę kat r , k aszel i ch rypkę -  Cen* pudełka 10 kr. m. k.pra«z a p t ik in t i i  G ecrjrć w w

CakiełKl piersiowe bdhńnłmee
swegoprzez Rf‘*n*u!d Ainć

Pomada do

przeciw szarpaniu w członkach,

przyj nmefo maku i d»ś ■'„fczoećj śkutbrzm ś ji  najulsbieńsze bombooki p ie rs io w e .-  
tena pudełeczka 40 kr. m. k

tw arzy^do udelikatnienia p łc i.— Cena słoika 20 k ra jc a ró w  m. k.
Angielski papier na. reumatyzm

reumatyzmowi, bólom piersi i krzyżów, przeciw bólom r«piersi
ło jący . J  dna ćw iartk a  kosztuj • 2 kr m. k.

on r«imi ayzmowym szozcgóluic dzia-

itawuy pT»s*efe do *ęl»ów 9żaraiieueKO
.  .. . d i  h ’n n v  r l / . T t i . *    z :   |.   . . . . . .  . t  ' ’bów w pudełeczkach po

m ietką i driikatn 2 k.. 
ą  skórę się otrzymuje*

jak  również bardzo ulrb ony delikatny frauenzki pr{1ez>k ozerwo y  do zę 
O tr ą b i l i  d o  r ą k  delikatne, binłe pachnąc, przez których eżywaoie przy myciu 

w paczkach po 9 k r. m-
: U w a g a  W szystkie powyższe *■ tykały  w najlepszym _     -V ™„J0 wyrączm

( i  >l - s )  L e o n  F e i n l u c h  w  K r a k o w i e .

gr.unku i w hcznym *»P»sie ut zyuiBj e wy^ MLje

S r o s t h Z E Ż K N i A  S !K T K O B :O U U H C Z N K
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w l is . p«r 
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O* Resum

sistB
piińfms

ftfanmuis

3-*7"
326
524

71
66
84

-t- 8 3 
4 7
6 0

w% ots.
powietrz*

91
71

3;3’45
101327

o h 3 ’

24
86
80 .4.

4 9
0 2 
0 3

67
100

67

k ie ru n e k  
’■ n t ę ś m i c  r - K t r s s  1 t  e *

'Jawisk,
••tjąwtntrnno

zmiana cop**  
w ciągu dnia

ud Co

zachodni '  ś re d n i 
„ słaby 
u u

— pogoda
V

pochmurno | 3 3 10* 3

póło.zaohodnt średni 

:

r>
pogod* koło pizy księżycu — 0 “2 4.  6 ° 0

U J o m  O tb S fy i& u ik i .. d m l a r a L

poleca szanownej Publiczności jak najmocniej następujące artyknły:
(P rzesy łk ę  poczlą n-bulcezn>ają się tyiko z.» nadesłaniem nalcżytośoi z* opakowanie 10 kr. m. k. wynoszą: ej)- 

O dontinc P a sta  do zębów w słoi ach porcelanowych p<> t - k rsjcsrńw  móbetą konwencyjną,
Ta Pasta d« zębów ‘je s t n«jszezngól-r js-ym_ ś oikiem  ifó czyszczenia zębów, również jak  dó utrzyman a tychżo 2d:o- 

wo i w śni ż ćj b ia ło ść , do wydalenia bez bó u i i.i.szfc d m ym  sposobem wszelkiej osady na zębach, do w z m o cn ien ia  i 
ustalona «'z:ąe tł. tu izież do. zapobieżenia zakrwawianiu dziąseł i chwiania sio zębów.
E l i x i r  B a l ś a m i t j u e  (icJnam  do zębów i n - t j j  w mezlnzo j eh wypaJi ach wypróbowany j .k o  * ajlepscy środek do czy­

szczeń*  ust. odświ<żenią oidecho, rzczcgólufe służy  ;'■> utrzymania ust i zębów w czystości, po wszolkieru jedzeniu 
Cona flakonika 10 kr. ni. k.

A łgon tyn a . W oda na ból zębów w okamgnien'u pomagając* — Jo d y iy  dotąd dowiedziony środek przeciw cierpcniom  
bólu zobówt dz a ła  w te:: moment, nie zawiera żadnych alkohollczny. h, ostrych i kwaśnych czcści « t ł ,  = „ . „ 7  
że z mem i u dz, ci być użytą W e flaszkach po 20*k . k. S sK 4«, wych, u,o-

C a o h o n  arom atise do wydalenia wszelkiego ni<przyjemne,.o odoru z ust po użyciu napojów wina, piwa itp Bolonia faik* 
po jedzeniu; niezbędny a rty k u ł r r*Y odwiedzaniu lepszych i wyższych towarzystw, tca*rów, balów salonów ita 
Sk łada  się z czystych części roślinnych zdro viu zupełni - sieszkod iwych i może być jako Srolek zaradczy nrzećiw 
psuciu się zębów, rśw n rż  przeciw wszelkim bólom zę ów. jn k  najmo niei polecony. Trzy każdo a użycia bierne sie 
<10 ust pigułkę do żu i.,, która notvu-m :.st nieprzyjem y odór oddala. W  padełe zkuoh pr. 40  ^  ,n k 0

P r a w d z iw y  o le j°z  t lu s z c z n  w ątrób  m iętu sow ych  % yii tran ow y , jako na szczególniejszy środek lekarski we 
wszelki h słabość ach piersiowych i j  łiu owych ogólcie uznany, n-jl psnego gatanka i aajózyutsneeo smaku w bu­
telkach po 1 i 2  z łr . m k ,; kupującym tuzin flaszek zn cznic taoićj.


